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„ L A  R E N T R E E * .
Po ryż, 13 listopada.

Hlszpanja i Liga Narodów.
M AD RYT, 17X1, PAT W edług doniesień dzienników, na p o sa d z e­

niu oobytem wczoraj w ministerstwie spruw zagranicznych jo d  przewo .- 
WcToraj francuska labs Posłów  nictwem min. Yanguasa, przv układaniu pro^ktu przyszłego budżetu 

w zrow .ła swe obrady. W  języku oostanow iono skreńłić w nim kredyty przezr ac/.one dla biura delegacji 
aziennikarsicim nazywa sią t o , l a  ren- h-szpańskiej przy Lidze Narodów, oraz dla wydziału Ligi Narodów przy 
tree* (powrót). Pow rót dość melan- ministerstwie spraw zagran.c*nych. D o czasu ostatecznej likwidacji agendy 
cholijny jeśli chodzi o nastroje po* tego wydziału obejmie sekcja polityczna tegoż ministerstwa, 
słów. Stwierdzają oni. ze w czasie M AD RYT, 17X1. PAT. W ychodzący w Buenos Aires dziennik «La 
ich nieooer-ności nie byłe żadnej pa- N aticn* ogłosił niedawno p. t. „H szoan ja ma -ację* artykuł znanego 
mki na giełdzie, że kurs franka zn: ■ publicysty argentyńskiego Leopolda Langoneca. W  artykule tym autor 
kcm icie się poprawił (z 250 na 15 rozpatruje szczegółow o przyczyny, które skłoniły Hiszpanje do zmiany 
za funta), c skarb odzyskał swobodę stanowiska w obec Ligi Narodów. Zdaniem autora wycofan-e się Hiszpanji 
ruchó* j Brazylji z Ligi stanow i początek ruiny moralnej i m ateijalncj tegc oega-

—  Rozpędźcie Pariamen., a z łatwo- nizrru, zgoanie zresztą z zapowiedziami Moskwy rzeczywistego, inicjatora 
scią uzdrowicie finanse! — wofał polityki niemiecko rosyjskiej.
tłum przed Izbą Posłów  zgromadzo- #
ny w dniu kulminacyjnym, ktedy izba Przygotowania do nrędzynarodo we j konfe-
ooalała arugf gabinet H erriofa. ®  • • .  .. 5 .. i  .3

I oto wypadki jakby potwierdzały rCflC|L CkOflOIHiCZnCJ.
ten okrzyk. Zo.erajc się na now o G EN EW A , 17X1, PAT. W czoraj w dalszym ciągu kom isje badały 
przedstawiciele narodu, zgłaszają pięć- materjały przedstawione komisji przygotowawczej do międzynarodowej 
c„ius'ąf interpelacji w najróżniejszych konferencji ekonom icznej przez sekretarjat Ligi, Międzynarodowe Biuro 
sprawach, a tu wenodzi na trybunę Pracy, międzynarodowy instytut rolniczy, związki przemysłowe, komitet 
p. Poincare powiada: ekonomiczny L'gi i inne. Komisja A, w której Polskę reprezentuje mini-

— Moi panow it, beaziecie wygła- Sj er Sokal, zs jtr .jje  się sprawami rolmczemi, finansowemi i emigracyjnemi. 
szali wasze mowy po Nowym Roku. Kom sja B, rozpatruje sprawy przemysłowe, zaś komisja C  sprawy han- 
‘-'rzedtem uchwaicie budżet... alow e i celne. W tyj ostatniej Polska jest reprezentowana przez b. mini-

Czuć w.ęc b] ło  » tio ra j r.a tawach s j ra Q ,iW|CŁ jsja krótkiem popołudniowem posiedzeniu plenarnem pusta* 
pcist .skich irytację i jakby niechęć do nowlono przystąpić do opracowania w kom isjach programu pizyszłej mię* 

ądu że się tak doskonale bez far- dzynarodowej konferencji ekonomicznej. Udział w niej wezmą delegaci 
lamentu obchodzi. poszczególnych państw, nie zaś, jak to ma miejsce obecnie rzeczoznawcy

— G oazim j s.ę na politykę współ* zaproszeni przez -Jgę. 
pracy, wołał p. Malvy, radykał opo-
!̂ ji°g,sta»ale n,fc na Poltyk? miN Spisek komunistyczny w SofjJ,

W ustach takiego bezpłodnego PARYŻ, 17— XI Pat. «Matin» donosi z Sofji, że policja wykryła 
gaauły jak p. M ahy tego rodzaju tam spisek komunistyczny. Dokonano licznych aresztowań Między aresz* 
aforyztr jest bezcenny towanymt znajduje się jeden z przywódców komunistycznych ToaorPaw -

. P. Poincarć przecież nie ma żad* Iow, który złozył ważne zeznania, 
nych tendencji dyktatorskich. .Jestem
republikaninem lewicy../ —  oświad* wybory ń a  Węgrzech,
cza chętnie przy sposobności. Wpra*
wazie dyktator_*wie zawsze prawie BU D A PESZ T, 1 7 —XI. Pat. Dziś rano ukazał się w urzędowym dzlen-
z lewicy przychodzą, aie we Francji niKU dekret ministerstwa spraw wewnętrznych, który ustaia termin wybo- 
na taki eksperyment się nie zanosi, rów do parlamentu: do Izby Deputowanych na 8 — 17 grudnia br. a do 
P. Poincaić doskonale rozumie, że izby W yższej na 3 — 10 stycznia roku przys7łego. 
dzieła sanacji finansów nie przepro- ,
wadzi 600 gadających .su w erenów *, INiespi*3W  JZOIie pOfî łOSki,
ze uo^ona tLgo tylko silny rząd z BU D A PESZT, 17X1. PAT. Dziennik «Maggiar> no<uie dzisiaj nie-
pełnomocnictwami. Ł drUgiej pr sprawdzoną pugtoskę o wysłaniu do Kumuriji hr. Banffyiego w misji 
c e  o n y ; otrzebny jest w kraju w(jrożenia z dworem rumuńskim rokowań w sprawie poślubienia księż* 
s^pKÓ). b . uacja . i onków  arlamehtu „ ^ j^  miany przez księcia Albrechta Habsburga i doprowadzenia w ten
w ięc^ch  "irażnić^ê ik“tn8’ " " u * '  planowanej unji personalnej między Rumunją a Węgrami.

*ać“- . . . , ,. " f Powstanie w Batawji.
To też premjer francuski obsypał D łT lW , , .  v . D j- w/ . , *.

izbę komp' meniami za jej -m ądrość* B A lA W jA  17,a . Pat. W ojsko przeznaczcne dla garm zoru m iejsco-
i «patrjotyzmj aio jw ieu i «iyiK » uz.ę wości Li-bosan przybyło t^mże w automobilach, Miasto zostało op.óznio*
ki zauian u, jakiem darzy ona Rzad*. ne p iz «  ludność. Powsti ncy wycofali sfę ze względu na ciężkie straty,
m ógł ten ostatni zdziałać to —  co HAGA. 17X1. Pat. Podczas dzisiejszej debaiy w dtugiej Ł bie za- 
zdz tał... K.cdy się .ego słucha, nie znaczył pos Portuis, iż powstania na zachodzie Jawie nie należy trakte- 
sposób  nie stwierdzić, że Fiancuzi zb>ł te^ko, gdyz wpływ propagandy moskiewskiej m ogłoy siać się
Są lucźmi mądr m>, 'którzy więcej n iebeid. :cznyn, jeżeli nie wystąpi s ę przeciwko niej wszelkiemi moźii-
zważają na treść niz na formę W e wemi środkami.
Frrni ji wiedzą, że każdy człowiek, a 
ten b a r d z i e j  polityk, ustąpi chętn.e 
co do fakiu (o ile umie się z mm 
ro-m aw ..ć) ale bardzo rzadico ustę­
puje co du zasady. «N,e trzeba ni­
gdy zmuszać ludzi do tego, aby tra-

Kresowy Związek Ziemian
JE S T  BEZPARTYJNY.

Narady roisie.
Drogi dziefi konferencji przedstawicieli rolnlctwa-

W1, „ . . . W A RSZA W A , 17 XI. PAT. Drugi sprzyjającej rozwinięciu sw ej inicia
sw oją f,zjognom ję» po a dżfeąft obrad konferencji rolniczej zwo- fywy oraz pełni s ł  i energji. Stwier*

stare Chińskie przysłowie. ,anej pr2ez p , Yice!premjera BaTtIa dzając jednocześnie. żt  stiraniem 1
h i ? ™ ;  i  r-hnriii k.prij p ośw IęG O iljf^O a- szeregowi rtfera- becnego rządu jest zapewnienie r0 j.* c h  m i e r n e j ,  az do chwili kiedy n ^ c i ^ c ł ^ ^

rć nnał /'if ’ anfinia’ Pnme zuiących stan i najoilniejsze potrzeby rękojm ę wykorzystania poczynionych
i j  n iL * '7  poszczególnych gałęzi w ytw órczość przez ck  esy n. k.aJów  pr^ v

2r S2 i/nf • nfp rolniczej. Rtferaty wywołały długą, i środków. Z wielkim naciskiem pod 
p ów, aby * tracili fizjogno ję» n»vwinn i i azr7Pcróir,wa dv<.triecif> kreśli d. min,stQr rolnictwawyerat 344' a łn ^ m i ntzeciw 199 Ul. ?.ż; ' szc^ 0,owsl dyskusję, kreś ii p. niin.ster roln.jtwa, że pod-

. 4 głosa . _ciw n Materjały do ayskusj', w połączeniu stawą programu gospoaarczego rządu
te pdac.e odroczono -rz e a w  rządo- r (f^ J ami) P[ezy^ m R , J y w . jest jlknajpom yśin.e jsz; rozw ó PT 0
so h  cSAWa,?K komunistów 94 njslrów  m a zam jar 0 g j0 sić w druku, dukcjł rolniczej w ; wszystkich iei 
socjalistów , 15 repubiiKan socja.nych D alfj  wyga, src p ie s z c z ę  dwa re- dzieazinaJ  y ]CJ

M e y e r e m T S  cfa °  z j^ z ew u  oardzicj ogó-nc n p. Mmisler reform roln .ch  w 
jł .  ■t ' i zasadn,czem. Pos Niedzicls-ii mówił dłuższem przemówieniu stwierdził, żę•dzik ich*

A dziś Izba przystąpiła du debaty Ł e o S ż e n i a ^ ^ e ^ L l k a d a 0 1 p T ° ^uk' 
b u d ,c,„ we Proy 5S « , u na ,0K mających na celu S

finansow ej niestałej, przeto uu c e n fa  |{i' ch o w o  Pr yZ o t o "  *nych Pracow n"  nister podkreślił ró -nież, że jest ko-

X  szcie P- Fudakuwski om airiając

m lun Oi j - ,totnie °P^cal -,ość sw ojej pracy » na-n r r i i  łb-i I f t   ___  w  a w u i l l l  i c i l l f i u w  [ n m u
cmylki lii pruć, w jea n ,ra  lub U rj-  j  r roin iCzych z  władzami państw o- leżni- mu 7v<5ki

“ ■ *  *  '<»• 1W 7 * e ^ r ^ re| ic t * e m  o r g .n la c | 't^  P. M i u S r  P rac, i O  Sp om ,

równe wag, * " “ “S ? "  pierw“ pl’,“SZ>"  L’5” " ' '  S * 5 k J t ń S  T ' Ji,C  2 a ,I l,l1’' w slosu.iau
“ >•» *  stabjizacp S ,  11 "  ■ „eg o , ua.aw odaw

rst ona S u S d a i f j K S f w S S S S  Po a 2 c ‘ (;8 6 ‘" ‘ rai ~  « «  so cja ln eg o  poó ieślil ,n a c z e ,..e
n , r„ u , ugim. w arunet podkrfsdł koi ueczność. takie w *pót tego ustaw odaw stwa nrzyznaiac ze
^ T S m 7 „ o V o  C e g i '  n“ S U ‘ac>; Iak l6 '*- te ł  potrzebę rbltzenia w V o o , n , „  ma 
,.ezDIc. - n .eiSza ^  K n orgdnizacyj między sobą. , , magan N .e o o m ^ n ia  te o idzą się

barazo niewiele.
Kazim ierz Sm ogorzewski.

ra b a ta c h  w bral pr, er sko-
a > d rn  r i (w ,f |p uczyniono głos p. m,mster roln.ctwa . O. H. masowgnre .nStytUCyj ubezpieczeń o*

dając szereg wyczerpujących wyjaś- Wyt.h r.rJZ drogą rarjonaiiz .cji admi- 
nień i odpowiedzi na poruszone za- nisłracji i obniżenia je j kosztów, nie 
gadmenia. Reasumując słyszane g osy, naruszając w niczem świadczeń na 
p. Minister podkreślił, że rolnikowi r?,ecz ubezpitcionych. 
oolskiemu należy się uznanie za jego Narady zakuńczyły się o godz. 2 
pracę, prowadzoną w niezwykle trud- w nocy. 
nych warunkach i atmosferze nie

N o w o ść

$

w y a a w n ic z a l
O p n ś c i ła  prasę d rakarszą  1 znajduje  

się  we wszyotklch księgarn iach  
najświeższa praca 

Czesław a Jamcowticiego 
p. u

»,Z czeczotkowej szkatułKi“
(16 portretów w tekście),

wydana z racji jubileusz n 50-lecia 
rracy  literackiej* autora.

Z a j t ó n i e n . a  z prowincji  k ierow ać do j 
drukarni M. Latuur’a,

Wilno, Mickiewicza 11 a, te!.  5 — 80 
c e n a  5  ZŁOTYCH

Księgarnia Kaz'mierza Rutskiego, 
Wilno. Wielka 66 poleca:f i o w o s c !

Ks. Tadeusz Ciborowski
• czyli nauka o pszczelem życiu i naturze* 

B f  C 7 l * 7 A l V  124 rJ s• w tekście, z przedmową prof. D-ra 
■W. 13 £ ł V £ ł V l  j f  j atJa Wilczyńsk ego. Wilno, str. 167.

Ce0 a zl. 7, na papierze kredowym H .—

Kresowy Zwiąiek ziemian jest 
instytucją spartyjną. W ypowiedzie­
liśmy to przekonanie na naczelnera 
miejscu Słow a  w dzień otwarcia 
zjazdu delegatów powiatowych tego 
związku Zupełnie słusznie ogłoszono 
na plenarnym posiedzeniu delegatów 
rezolucję, stwierdzającą tą właśnie 
apartyjność. Rezolucja ta była uchwa­
lona jednogłośnie , a tekst jej będzie 
podany do wiadomości publicznej 
w osobnym komunikacie Rady Nad­
zorczej Kresow ego Związku Ztemian-

Poza rezolucją faktem stwierdza­
jącym apartyjnoćć Związku ponad 
wszelką wątpliwość jest fakt p a s to ­
wania w nim prezesury przez A nto­
niego hr. 'Jundińła. Hr. Jundził 
olbrzymie zasługi położył w ofiarnej 
i rozumnej pracy nad rozwojem 
Związku, w celow ej i skutecznej obro­
nie interesów ziemiaństwa, tak blisko 
związanych z interesami państwa 
polskiego w naszym kraju. Dlatego 
też wszyscy członkow ie Związku p o­
pierają hr. Jundiiiła jako sw ego pre­
zesa niezależnie od jego poglądów.

Apartyjność Z w ązku jest więckom 
piętna i Organizacja Zachow awczej 
Pracy Państwowej, od której poli­
tyczne oblicze ziemiaństwa kresow e­
go dz'ś zależy, nadal tę apartyjność 
Związku będzie starała się zachować.

Również i onegdejsze wvbory do 
Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiań­
skich tej najwyższej hierarchicznie in­
stancji zrzeszeń ziemian miały charak­
ter kompletnie apartyjny i odbyły się 
jedynie na podstawie rzeczowych 
kwalif,k?cyj kandydatów

Jeżeli jednak me czynimy z wy­
borów wczorajszych argumtntu pro 
naszej organizacji, to nie pozwolimy, 
aby ktoś z tego korzystał i czynił 
z nich argument contra i organizacji 
Zachow aw czej Pracy Państw owej i 
politycznemu kierunków', Który o r­
ganizacja ta reprezentuje B o  zau­
ważyć należ , że Jz sześciu panów, 
których nazwiska wyszły z urny 
wyborczej podczas wyborów onegdaj- 
szych, jeaen, mianowicie Antoni hr. 
Jundziti należy do C hrztścjzńsko- 
Narodowych, jeden ks. Konstanty 
Czeiwertyński jest bezpartyjny, na­
tomiast czterech: ks. Eustachy Sapie­
ha, Jan hr, Tyszkiewicz, Roman Skir- 
munt i Stanisław W ańkowicz (junjor) 
są członkami Org. Z ach. Pracy P ań ­
stwowej, a ks. Sapieha jest je j pre­
zesem i ai-torem mowy na zamku 
Nieświeskim.

Jeśli piszemy te rzeczy, to czyni­
my to dlatego, że niedawno w Gaze­
cie W arszawskiej Poiannej ukazał 
się artykuł p. Piotra Kownackiego 
p. t. «»r czyim .mieniu przemawiają*, 
w którym autor przytacza zdobyte 
przez siebie dane, iż w Oszmiame na 
pierwszem zebraniu kola O rg. Zacn. 
Pr. P aństw , które inaugurował p. 
M eysztow.cz (wtedy jeszcze Prezes 
Banku Ziemskiego, a nie m inister 
sprawiedliwości), zapisko się do kuła 
tylko 8 członków z pośród m iejsco­
wego ziemiaństwa. Pan Kownacki na 
tej pudstawie nieco dowolnie przez 
siebie wybranej wyrokuie, że Org. 
Zach. Pr. Państw, nie może poli­
tycznie reprezentować Kresowego Zie2 
m iańitwa.

Nie wdając się w dyskusję nad 
danemi p. Kownackiego choćby dla­
tego że od dnia ow ego zebrania w 
Oszmianie dzieli nas spory kawał 
czasu, musimy tu jednak dopemódz 
dzielnemu kierownikowi związku lu­
dowo-narodowego na okręg wileński, 
w zoijeutowaniu się w politycznej 
sytuacji na ziemiańskim terenie. Być 
może bowipm, że nie zna faktów na­
stępujących.

Oto ostatnim (nie licząc wczoraj­
szego) zjazdem delegatów pow iato­
wych Kresowego Związku Ziemian 
był zjazd w W arszawie w dniu 22 
C'erwc*. Na zjezdzie tym w czasie 
obrad nad punktem porządku dzien­
nego o stosunku K iesow ego Związku

Ziemian do prasy wywiązała się deść 
obszerna dyskusja polityczna, Należy 
więc stwierdzić, ze w dyskusji tej 
w iększość  mówców wypowiedziała się 
za polityką, którą dziś reprezentuje 
Org. Zach. Pr, Państw,

W czasie zaś oncgdajszych oorad 
n ra jo  m iejsce również zebranie tt j 
Organizacji z udziałem szanow nego 
gościa mimstra Karola N ezabytow- 
skiego Treści przemówień w ygłoszo­
nych na tym p ositd zrnu  podawać 
nie możemy, pon eważ posiedzenie 
uznano za peufne. Lecz powtórzyć 
należy życzenie wypowiedziane przez 
szereg m ówców , zarówno członków 
organizacji, jak na dsne zebranie za- 
pioszonych gości. Ży :zenie to głosi: 
.N iech  K rtsow y Związek Ziemian 
będzie instytucją skupiającą zaw odo­
wą i społeczną pracę ziemian kreso­
wych, a natomiast Organizacja Za- 
cnowawczej Pracy Państwowej po- 
w.nna stćć się wyrazem politycznej 
myśli tego ziemiaństwa*1.

Artykuł ten musimy opatrzeć kil­
koma zastrzeżeń ami.

N e chcemy tu bynajmniej pow ie­
dzieć. że całe ziem aństw o kresowe 
bez żadnych wyjątków już się zapisa­
ło do Org. Zach. Pracy Państw. Prze­
ciwnie, zdajemy sobie sprawę, że 
wieie ziemian naiezy jeszcze do en­
decji, (liczba ich jednaic nie aa się 
teraz nawet porOwnać z cyfrą sympa­
tyków Ugo stronnictwa przed połtora 
rokiem) a nawet częste są przykłady 
należenia ziemian do stronnictw wy­
raźnie lew icow ych, zwłaszcza jeśli 
cnodzi o zitmian n e zrzeszonych w 
Kresowym Związku Z.enran. O  po­
stępach organizacyjnych Zach Pr, 
Państw, donoszą regularnie wydawa­
ne komunikaty.

Drug e zastrzeżenie cotyczy się 
stosunku Organizacji do rząou. Za 
sadniczo Organizecja popiera rząd, 
żywi kpmpletne zaufanie do dwuch 
członków ODecnego gaometu, to jest 
pp. Meysztowicza i N<ezabytowskie- 
go, gotow a iść za przewodem marsz. 
P łsuaskiego, gdy ten chce dać Pol­
sce władzę silna—to jeanak nie zna­
czy, aby Organizacja pochwalała każde 
posunięcie rządu.

Polityka aktualną Organizacji może 
być usilne popierane rządu, lecz 
przyczyna istnienia tej Organizacji jest 
o wiele głębsza. Chodzi tu o istnie- 
n !e Organizicjij w której nietylko zie­
mianie lecz wszyscy konserwatyści 
mogu znaleść m ejsce ala ptacy po­
litycznej C hodtiło  o zupełnie nieza­
leżną myśl i zupełnie niezależną Dracę
konserwatywną, Cut

Prace nad ustawami samorzą- 
dowemi.

W ARSZAW A, 17 XI. PAT. W  
dniu dzisiejszym w godzinach po­
południowych du gmachu Sijm u  na 
z ap ro szen i przewodniczącego sejm o­
wej komisji aom a  strrcyjnej pos. 
Putka i ood jego przewodnictwem 
z ud, vłem  postów.* Kozłowskiego 
(Z L.N.), Potoczka (Pias'), Holeksy 
(Ch.iL.), Jaw orow skiego (P.P S.J i 
Paw łow skiego (S tr .C n ł) odoyła się 
konferencja celem omówienia pro­
gramu prac nad ustawami samorzą­
dowemu

Przedewszystkiem stwierdzono, że 
niema przeszKÓd do kontynuowrnia 
obrad nad przyjętemi już w arug^m  
czyt?n u przez kom isję administracyj­
ną ustawnmi o ustroju gmin w iej­
skich, miejskich oraz rad powiato­
w ych i ustawą o ordynacji w ybor­
czej dia gmin wiejskich. Nastęonie 
postanow iono zająć się ustawą o 
ordynacji wyborczej do rad powia­
towych, a wreszcie ustawą o  ordy­
nacji wyborczej dla miast.

Postanowiono dalej odbyć pierw­
sze pos.edzeMe komisji administra­
cyjnej dnia 24 b . m i jyocząwszy od 
tej dity komisja iidm.n?stracyjna obra­
dować będzie dwukrotnie w ciągu 
on.a, tak, aby drugie czytanie nad 
całokształtem ustaw samorządowych 
skoń-zyć w przyszłym tygod !;u. Po 
tygodniowej przerwie komisja przy­
stąpiłaby du trzeciego czytania,

& e | k i v  B I

Organizacja Prawicy Naro­
dowej,

WARSZAWA, 17. Xf. (tel wł.Stowa) 
W  raucie wydanym na cześć gości i 
członków zaproszonych zebrania war­
szawskiego oddziału Prawicy Naro­
dowej wzięli między innemi udział 
o premjer hr. Aleksander Skrzyński, 
Nowak, prof. Ponikowski, p icf. Estre.' 
cher, pref. Krzyżanowski i inni.

dniu dzisiejszym  w yjecha!i do 
Łodzi ks. Janusz Radziwiłł, hr. Roger 
Raczyński, prof, Estreicher, prof. Krzy­
żanowski i Jan Bobrzyński aby wziąć 
ucział w konstytucyjnem posiedzeniu 
odazlału łódzkiego Prawicy Narodc- 
wrj, które zapowiedziane zostało na 
godzinę 1-szą w pałacu Maurycego 
Poznańskiego.

W c.ągu najbliższych dni zostanie* 
.eszcze zorganizowany oddziar p c- 
znański. Organizacja oddziału spo­
czywa w rękacn hr. Rogera Raczyń­
skiego z Rogalina Również w naj­
bliższych dniach odbędzie się w Kra- 
kow.e posiedzenie zarządu głównego 
Prawicy Narodowe;, w ktorem wezms 
udział członkow .e odczirłów  war- 
s rawskiego t łódzkiego oraz prof. 
M ichał Bobrzyński.

Min. Moraczewski.
WARSZA W A, 17. XI. (tel wł.Stowa) 

Dziś wi czortm  cd o tło  się posiedze­
nie C. K. W . P. P. S., na którem ro* 
zważano sprawę wykluczenie posła 
MoraczewsWugo z partji w razie o 
ile nie wystąpi z partji. Rezultat obrad 
narazie n.e jts t  znany. W związku 
ze sprawą min. Moraczewskiego wy­
jeżdżał do Lwowa pos. Niedziałkow 
ski w celu zaznajomienia się na miej­
scu z nastrojami, jakie panują w k o ­
łach socjalistów  w Galicji W schod­
niej* Pos. N edziałkowski stwierdził 
podoono, że nastroje te są zdecydc- 
wan.c opozycyjne w stosunku do 
rządu. J?k mówią w koiach politycz­
nych reiacja pos. N jdz  ałkowsk ego 
miała mieć decydujące znaczenie dla 
sprawy min. M oraczewskiego.

Ustawa prasowa.
W ARSZAW A, 17 X-. (tel w istow a)  

W skutek taktyki marszałka Rataja 
w sprawie dekretu prasow ego konflikt 
pomiędzy Spjmem i R ądtm nie jest 
już aktua ny. Minister Sprawiedliwości 
p. Aleksander Meysztowicz opraco­
wuje obecnie projekt now ej ustawy 
prasowej, która obejmie całokształt 
zaga dnienia Drasy w Polsce.
Nowi członkowie Rady P r a w  

niczej,
Decyzją Pana M nistra Sprawiedli­

wości z dn, 13 b. m. zostali powo­
łani na radców nadzwyczajnych Rady 
Prawniczej: pp. Eugenjusz W aśkow- 
skJ, profesor uniwersytetu Strfana 
Batorego w Wilnie, Marjan Strumił­
ło, adwokat w W ilnie, Kazimierz Pe- 
trusiewicz, adwokat w Wilnie, oraz 
na referendów R*dy Piaw niczej, Leon 
Sumorók, adwokat w Wilnie i S ta ­
nisław Bagiński w Wilme.

Rada Ministrów.
W A RSZA W A , 17. XI. PA T. W 

dniu dzisiejszym w południe w Bel- 
weaerze cdbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów. Na porządku aziennym 
były sprawy budżetowe.
Wojewoda Slęski w W arsza-

w ic
W /RSZAW A, 17X1. PAT. W o je ­

woda Śląski dr G*ażvński udał się 
w dniu dzisiejszym do W arszawy.

W ileńskie  T wo H andl.-Z astaw cw e 
(Lombard) Biskupia 12. 

W ydaje POŻYCZKI bez ograniczenia 
na zastaw złota, srebra, brylamó w, 

ubrań fortepjanów i towarów.

Magistrat m. Wilna ogłasza ** na 
odbytem w dniu 8 lisiops ia 1926 r 
losowaniu 1 i 3 obligacyjnych poży­
czek n lejskith skonwurtowanych w  
roku 1925 zostały wylosowane na 

stępujące obligacje:

|, Pożyczki ob  ig acy jn e j 
i  r o k u  1 9 0 4 .

5? złot. Nr Nr 8. )5, 71, 410, 433. 
530, 575 i l 7, 626, 704, 7 ,3  
7 ró, 1243 

260 z.ot, Nr Nr 1345, 1367. 1467 
520 złot. Nr Nr 2538, 1088 1739

1328 1855.
Na ogólną sumę 4 056 złot.

I 11 Pożyczki o b ligacy jn ej 
z roku 19 .3 .

52 złot. Nr Nr 93. 9L  133, 142, 227 
291, 370, 373. 387, 421. bOs! 
520 522, 568.

/60 złot Nr Nr 632, 745 882.
520 iłol. Nr Nr 96d 990.

Spłata wylosowanych obligacyj 
w icn wartości im ennej oędzle ło- 
konywana oa dn a 2 stycznia 1927 
roku y kasie Magistratu.

Opłatę kuponów od odl-gacyj 
pnwy szycn pożyczek dokonyw. 
kasa miejska. >■
Szef Sekcji Finansowej / , , \

Olóirny Buchalter P ° W s ?  )
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WALNY ZJAZD ZIEMIANEK.
Z inicjatywy prezesek kół ziemia­

nek powiatów Grodzieńskiego i Lidz- 
kiego ks. Ludw ikcw ej Czetwertyń 
skiej i ks. Eusłachow ej Sapieżyny 
zwołany został na dzień wczorajszy 
walny zjazd ziemianek kresowych. 
Obrady zjazdu odbywały się w loka­
lu wileńskiego Związku Ziemian. 
Niezbyt duża sala szczelnie zostata 
w j pełniona przez przybyłe panie 
W szystkie powiaty naszych Ziem 
W schodnich reprezentowane są na­
der licznie. W śród niel!cznych panów 
obradom przysłuchiwali się Min. R ol­
nictwa i D óor Państwowych p Karol 
Niezabytowski, ks, Eustachy Sapieha, 
prezes H d o Ii i  G  eczewicz.

O braay otworzyła krótk;em prze­
mówieniem p. Kotwiczowa poczym 
u konstytuow ać się prezydjum zjazdu. 
Na przewodniczącą zaproszono ks. 
Eustachow ą Sapieżyr.ę, a na assesorki 
panie: Jelenssą, Kotwiczową,
przew. Koła Sckólsk .ego Tom a­
szew ską, przew. Koła Słonim skiego 
Strawińską, przew. Kota Barano- 
wickiego Szaiewiczową, Nieświe- 
skiego Swidową, Delegatkę Mm- 
dych Ziemianek z W arsza­
wy W ołczacką, przewodnicząca 
W ileńskiego KMZ Laskowiczó vną, 
przew. Lidzktego KMZ. Helenę Bro* 
chocką.

Sekretarzowały pp. Wanda S.ekluc- 
ka i Helena M ohlówna.

Po załatwieniu zwykłych form al­
ności zabrała głos ks. Teresa Sapie 
żyna.

Przemówienie ks T eresy Sa- 
pieżyny.

Szanowne Panie i Panowie.
Zgromadziłyśmy się oto tu w tem 

prastarem mieście, gorąco ukocha- 
nem orzez każde czujące serce poi 
skie, nietylko dla ego że to  miasto 
poznało ogień męki i^krwawcgo bólu, 
ale i dlatego, że stąd płomienna 
myśl M.ckiewicza wyszła czysta i 
jasna z tradycyj Jagiellonów nieść 
nad nami pochodni wiary i nadziei. 
Z jechałyśm y s.ę z różnych zakątków 
kraju,| my autochtoni tej ziemi przy­
wykli od dziada pradziada tę ziemię 
radew szystko kochać i o mą dbać. 
Dziadowie nasi przeżyli prześlado­
wanie, nam przychodzi budow ać tu 
nowe żvcie wolnej i niepodległej 
Polski. C  ężkie to zadanie i praca ale 
nie ponad nasze siły i niewotno żeby 
wiara w nasze własne s.ły miała 
opaść, oo wtedy w dzisiejszych wa­
runkach zginąć musimy. A silna wia­
ra w siły może płynąć tylko z rozum­
nego uświadomienia sobie co jest na- 
szem zadaniem i obow iązkom  i jak*e 
jest nasze m iejsce w narodzie i spo 
łeczeóstwie, Tak jak w mechanizmO 
Każde kolo i kółeczko ma sobie w y­
znaczoną pracę, bez której cały m e­
chanizm ustanie — tak i w  społe­
czeństw ie każde koło czy warstwa 
ma sw oje wyznaczone miejsce i pra­
cę którą musi wyptlniać. S im e jed ­
nak czyste wypełnianie swoich o b o ­
wiązków, nie wystarcza. Koło, poza 
kręceniem się musi zazębiać się z 
całym szeregiem innych t-ół aby p o ­
ruszać mechanizm zbiorowy. Tak też 
jest ł z prac* w społeczeństwie. W 
tem też celu, zarębiania czyli skoordy­
nowania pracy SDOłecznej kobiecej 
na wsi zjechałyśm y się tutaj. I nie 
przypadkiem. e los umyślnie chyba

zrząc1 Łe gościmy między so ­
bą ministra rolnictwa, ażeby myśli na­
sze j nadać poważny ton pracy p ań ­
stw ow o tw órczej — ł dziękujemy mu 
serdecznie za to, że zechciał zebranie 
nasze obecność ą swą zaszczycić i 
nam samym w poczynaniach naszych 
dać poważną podnietę do zrozumie­
nia konieczności naszej współpracy 
w  ogóktem dziele pracy gospodar­
czej na w s’. Dziś możemy mieć 
pewność, że czynniki miarodajne pra­
cę naszą oceniają i na nią liczą. Nie 
poczuwamy się bynajmniej do żad­
nego Drawa dawania komukolwiek 
—  wskazówek czy rad ale chciały­
byśmy podzielić się trudno zd o ­
byłem doświadczeniem i tem gorą­
cem pr/.eśwadczeniem serc naszych, 
że oraca nasza, zorganizowanych zie­

mianek, dia wsi, dla ludu nas tego 
jest obowiązkiem naszym wypływa­
jącym z tradycyj naszych i zrozumie­
nia potrzeb narodowych, od czego 
uchylać się nam nie wolno, bo za to 
słusznie notępiłaoy nas przyszłość. 
Chciałybyśmy aby w ogólnem dziele 
organizowania się narodu nie brakło 
i nas i ażeby praca nasza nie szła 
luzem i pizypaakow o, ale aby ujęła 
w karby organizacji stawała się trwa­
łą i fundamentalną Jak ze sprawo 
zdań naszych stanie się jasnem, umia­
łyśmy, my kobiety na Kresach, uzgod­
nić prarę naszą związkową, z pracą 
w Sekcjach kół gospodyń wiejskich 
przy męskich towarzystwach rolni­
czych i możemy zapewnić czynniki 
miarodajne, że nie damy żadnej roz­
bieżności wkraść się do naszej pracy. 
Jako organizacje czysto apolityczne 
mamy wobec wszystkich otwartą 
przyłoicę i możemy słusznie zupełnie 
żądać współpracy od czynniKów rzą­
dowych a przedewszystkiem nauczy­
cielstwa— i z tą życzliwą współpracą 
już sie coraz bardziej spotykamy ku 
wielkiemu pożytkowi pracy naszej.

Celem naszym bezpośrednim jest 
podniesienie kultury gospodarczej 
wsi polskiej — i pomaganie w dziele 
gospodarstwa kobiecego towarzyst­
wom męskim. Chcemy podnieść h o ­
dowlę drobiu, co u nas jest rzeczą 
zupetnie zaniedbaną, a postaw iona 
nrleżycie może grać potężną rolę w 
bilansie państwa. Chcemy pracować 
w kierunku podniesienia przemysłu 
ludowego, który u nas jest w wiei- 
kiem zaniedbaniu i przez to opano­
wany przez żydów. Przez szeregi 
kursów urządzanych na wsi usiłujemy 
podn eść wiadomości gospodarstwa 
dom ow ego wogóle, a jako ulubione 
marzenie nosimy się z planem uru­
chomienia na terenie Kresów szkół 
gospodyń wiejskich, w których by 
młode dżiewczęta pobierały naukę 
gospodarstw a dom owego.

W  pracy naszej napofykamy się na 
jeden szkopuł bardzo dotkliwy a to 
na brak instruktorek fachowych g o ­
spodarczych. Chciałybyśmy wśród 
całego społeczeństwa, tak bardzo na 
każdym kroku wyrażającego sw e za­
interesowanie ludem, więcej nawet, 
boć podnieśliśmy go do roli współ­
rzędnej z nami stanowienia o losach 
państwa — rozbudzić zainteresowanie 
do tworzenia szkól dla instruktoreK 
gospodarczych. Nie organizatorek, ale 
pracowniczek fachowych, konkretnych 
w dziedzinie gospodarstwa dom owe­
go, gdyż brak ich tamuje rozwój pra­
cy na wsi.

Aie aby dojść do możności syste­
matycznej odpowiedzialnej pracy, mu­
simy sobie zdać sprawę z tego że 
konieczne jest zrzeszenie się nas sa­
mych, wyrooienie w sobie karności 
związkowej jaka istnieje we wszyst­
kich innych związkach, a sądzę że 
stać nas na to byśmy to robiły me 
tylko w idei pracy dla siebie i nad 
podnieś.enfem nas samych, ale w idei 
pracy ala ludu, kiórą m oże niewdzię­
czna jest i cięższa niż jakakolwiek 
m a , aleć przez Boga i ludzi nam 

jest przeznaczona, i prowadzona z 
gorącem sercem daje zadowolenie 
wewnętrzne nieskończone.

Te właśnie rzeczy były ideą prze­
wodnią naszą, że pozwoliliłyśmy sobie 
zaprosić Szanowne Panie i Panów 
tutaj, aby wysłuchawszy sprawozdań 
z zapocząticowanej naszej na Kresach 
pracy zechciały z nami współpraco­
wać, stużyć nam radą i pomocą, aże­
byśmy kobiety kresowe ławą szły w 
pracę ku chwale i pożytkowi Ojczyz­
ny N ajjaśniejszej.

Przemówi enle ks. Ludwikowej 
Czelwertyńskię],

P o referacie piezeski pow !ato* 
wych kół składały sprawozdania z 
działalności sw ych kół.

Pies wsza przemawiała prezeska 
o ł a  Ziemi LidzKiej i Wydziału Kół 

G ospodyń pow. Lidzkiego ks. Cze- 
twertyńska. Na zakończenie sprawo­
zdania ks. C :etw ertyńska zaznaczyła, 
t e  to, co jest zrobione nie jest jesz­
cze wszystkiem i nadal jest konieczna

intensywna praca. Ale aby ia praca 
była ow ocna potrzeoa pewnych wa­
runków, bez których realizacja na­
szych zamierzeń nie mogłaby być doko­
nana. Przedewszystkiem więc musimy 
być bogatsze, musimy zdobyć więcej 
pieniędzy. Postaramy się od sieoie 
dać jeszcze w ęcej, dać jaknajw ięcej, 
ale i to nie wystarczy gdyż wiele 
ziemianek naszych znajduje się w 
ciężkich warunkach materialnych, 
w ele jeezcze dworów jest zniszczo- 
nycn. Tutaj liczymy ua wydatną po­
m oc rządu i naszych władz admini­
stracyjnych i spodziewamy się u- 
zyskać większe subsydja koniecznie 
dia naszej pracy. Dalej ks. Ludwi- 
kowa O-etwertyńska podkreśliła Ko­
nieczność współpracy z nauczycielst­
wem szkół powszechnych  oraz du­
chow ieństw em .

Apelując do pań ziemianek woj. 
Nowogrodzkiego o współpracę ścisłą, 
jednak z najszerszą autonomią pc 
szczególnych kó! złączonych na tere­
nie województwa, zaznaczyła księżna, 
że organizacja ziemianek jest całkitm  
apolityczna, którą nie obchodzą żadne 
partje, tadne hasła polityczne, a je ­
dynym jej ceiem jest praca dla dobra 
ludności miejscowej.

—  Jesteśm y Polkami, chrześcijan­
kami, katoliczkami i w naszej pracy 
kierujemy się zasadami, które stąd
wypływają, jednak uwzględniamy jak- 
najszerzej warunki lokalne, przyjmując 
do naszych kół lub na kursa bez
żadnej różnicy, katoliczkę czy praw o­
sławną, szlachciankę lub włościankę. 
Chcemy bez szumnych frazesów i
pustych słów  pracować, naprawdę 
konkretnie. D latego też wyciągamy
rękę do wszystkich, Wtórzy w tej 
pracy realnej zechcą nam pom óc.

Dalsze obrady.
Następnie składały sprawozdania 

prezeski kół: Grodzieńskiego —  p. 
O Brien de Lassy, Sokolskiego —  
p. Tom erle, Skmimskiego —  p. Stra* 
w ń ska oraz kół młodych ziem.anek: 
W olożyńskiego— p Wołczaska, Lidz­
kiego — p. B roćhock-, W ileńskiego, 
Dziśnieńskiego 1 Brasław skiego — p. 
Z. Laskow iczow a i W ilejskiego — 
p Cze diowiczowa.

Pomiędzy temi sprawozdaniami 
przemówił p. Minister Niezabytowski 
nraz kapelan J . E. ks, arcybiskupa 
Jiłbrzykow skiego ks. Walerjan M ey­
sztowicz.

Pan Minister zaznaczył, że zbudo­
wany jest pracą ziemianek, które s to ­
ją na straży interesów Państwa tu 
na kresach, gdzie właśnie wytężona 
praca len jest b irdzo potrzebna Pan^ 
Minister złożył zjazdowi życzenia * 
ow ocnej pracy i całkowitej realizacji 
zamierzeń.

K s. kapelan Meysztowicz nawoły­
wał panie ziemianki aby pa­
miętały o potrzebach D em u Ludo­
wego, którego uruchomienie zaproje­
ktowane jest przez J .E .k s .  Arcybisku­
pa Jałbrzykowskiego.

Obydw a te przemówienia przyjęto 
oklaskami. Pa wysłuchaniu przez 
zjazd sprawozdań z działalności kół 
pow iatowych p. A lYańkowieżowa 
wygłosiła referat na temat. «M otoda 
nasze] pracy*.

Po tym referacie przewodnicząc? 
oznajmia, że ogłoszone zostaną trzy 
wnioski, które też po odczytaniu ich 
zostały jednomyślnie przyjęte.

P'orwszy wniosek p. Jeleńskiej 
mówi o  koordynacji pracy i ścisłem 
porozumieniu wszystkich organizacji.

Drugi, złożony przez ks Katar- 
skiego zaznacza, o konieczności na­
leżenia i popierania stowarzyszeń 
młodzieży. Ks Kafarski oznajmił o- 
becnym że 19-20 i 21 gruanla r. b 
odbędzie się w W ilnie zjazd inteli­
gencji, na który prosi o jaknajlicz- 
niejsze przybycie pan ziemianek.

Ostatni wniosek złożony przez 
prezydjum zobowiązuje wszystkie zie­
mianki do należenia do stowarzysze­
nia Zjednoczonych Ziemianek i, w 
miarę możności, do brania udziału w 
pracach stowarzyszenia ziemianek.

Na tem ukończono w czorajsze 
obrady.

Przewodnicząca — ks. Sapśeżyna

Reform a rolna czy w andalizm ?
Pałac książąt Ogińskich w Retowie, sprzedany z p rzetar­

gów  7a tysiące litów, zostanie zburzony.
Z K ow ra donoszą, ii 8 bm, został sptzedany z przetargów za tysią­

ce litów (? Red.) pałac książąt Ogińskich w Retowie. Kuoiii g o  miejscom i 
os-dnicy, którzy mają pałac zburzyć w ciągu jednego roku, co będzie ko­
sztowało około 2o tys. lit. W związku ze zbutzeniem pałacu rozeszły się 
przeróżne pogłoski o skarbach książęcych, które jakoby są ukryte, a któ­
re można będzie odnaleźć dopiero po zburzeniu pałacu Legiendy te do 
takiego stopnia podziałały r a  wyobraźnie .niektórych z naujakurów *, iż 
stanęli natychmiast do przetargów.

Podziękowanie Mussoliniego.
W ARSZAW A 17 XI. PAT. W  

odpowiedzi na depeszę ministra spraw 
zagran:cznych Zaleskiego, wysłaną 
do w łoskiego prezesa rady ministrów 
M ussoliniego z wyrazami pow inszo­
wania z okazji szczęśliw ego uniknię 
cia zamachu prezes rady m inistrów 
Mussolini nadesłał dziś 17 bm. depeszę

Węgiel dla rynków krajowych.
W ARSZAW A 17X1. PAT. W skutek zarządzenia ministerstwa komu­

nikacji 15, 16, i 17 b. m. wstrzymany został naładunek węgla na tvę- 
glanci Dolskie i górnośląskie, kierowane do C zechosłow acji, Austrji, W ę ­
gier i W łoch. Naładunek węgla kierowany do tych Krajów w węglarkach 
zagranicznych odbywał się noimalnie. W  dniu 18, 19 i 2,0 b. m. wstrzy­
many zostanie w ten sam sposób natadunek węgla do portów mcmiecKich 
w I I  mburgu i Szczecinie.

Radosna rocznica we Lwowie.
LW Ó  W, 17 —XI. Pat. Prezydent nuasła N eum in wydar ^odezwę do 

obywateli miasta, w której wzywa do godnego uczczenia Vlll-ei rocznicy 
wyoarcia ze Lwowa n a jeź Jź :ó s  ukraińskich, przypadającej dnia 22 
listopada.

następującą: D-> JE . Ministra Spraw
Zagranicznych Zaleskiego w W ar­
szawie Barozo wdzięczny W aszej 
Ekscelencj’ za przysłane pow inszo­
wania, p ro się  przyjąć m oje naj- 
leosze i najszczersze podzięko­
wanie.

W komisjach sejmowych,
S p raw a m o n o p o lu  zap ałczan eg o . — Pos B yrk a referentem  

budżetu. — B udżet Prezydenta,Sejm u Ł Senatu.
W A RSZA W A . 17.Xl. PAT. We 

wtorek obradowąta nadzwyczajna ko­
misja sejmowa dla zbadania sprawy 
wydzierżawienia monopolu zapałcza­
nego w Polsce.

Kom isja powzięła 0 ciu głosam i 
obecnych członków komisji (3 nie­
obecnych) następujące uchwały:

1) k o r i s j ł  stwierdza, żs umowa 
dzietżawna o eksploatacji monopolu 
zapałczanego jest z powodów szcze­
gółowo umotywowanych w drugiej 
części sprawozdania -.przeczna z u- 
staw ą z 15 lipca 1925 roku o  m ono­
polu zapałczanym;

,2) umowa dzierżawna jest połą­
czona dla skarbu państwa i konsu­
mentów z całym szeregiem strat i 
szkód szczegółow o wymienionych i 
uzasadnionych w trzeciej części spra­
wozdania. W obec tego kom isji wno­
si, aby Sejm  wezwał rząd do po czy ­
nienia wszelkich kroków celem zba­
d a n a  zmiany warunków umowy 
dzierżEwnej i aby o  wyniku złożył 
sprawozdanie do trzech miesięcy.

Ponadto komisja konstatuje, że 
kwestji odpowiedzialności osób. które 
zawierając tę umowę naraziły i nara­
żają na dotkliwe straty skarb pań­
stwa i liczne rzesze konsumentów w 
swych uchwałach nie dotyka, gdyż 
przekraczałoby to granice udzielonego 
jej przez Sejm  mandatu.

Z. tego taKże powodu przewodni­
czący nie wkraczając w meritum 
sprawy nie poddał pod głosow anie 
wniosku referenta, aby komisja wyra­
ziła zapatiywanie, że były minister 
skarbu Władysław G -abskł winien 
być pociągnięty ao  odpowiedzialno­
ści.

W ARSZAW A, 17X1. PAT. Se jm o­
w i komisja budżetowa pod przewod­
nictwem pos. Rymara ( ŹLN );przys'ą- 
piła do prac nad preliminarzem bud-

dziękując obecnym za łaskawe Drży- 
bycie zaprosiła wszystkich na heibatkę 
do Klubu Szlacheckiego.

W dniu dzisiejszym o godz. 9 
rano w O strej Bramie odprawiona 
będzie msza święta za pomyś>ność 
obrad zjazdu, a o 10 ej w  mieszka­
niu p. Jeleńskiej (M'ckiewicza 19) 
dalsze obrady.

żetowym na rok 1927—28.
Po wyborze pos. Byrki (.Piast) na 

referenta generalnego i wyznaczeniu 
kilku referentów przyjęto regulamin 
obrad, który kontygentuje czas przez­
naczony na rozprawę ogólną do 250 
minut dla klubów większych i 150 
minut dla Klubów mniejszych.

Pos. Byrka w ystosow ał pod adre­
sem rządu zapytanie, czy prawdziwe 
są wiadomości o zamierzonym dekre­
cie, który ustawę emerytalną ma pod­
dać rewizji i to w tym kierunku, że 
lata studjów uniwersyteckich mają 
być z zakresu emerytur wyję*e. Dele 
gat rządu d y ek fo r dep irtamentu 
Brodziński potwierdził, ze rząd przy­
gotow uje projekt dekretu, m ającego 
znowelizować ustawę emerytalną, na­
tomiast nie istnieje zamiar odebrania 
czegokobiuek osobom , mającym studja 
akademickie

Następnie pos. Śliwiński (Str. 
Chłopskie) zreferował budżet Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Budżet ten 
przyjęto w drugiem czytaniu 'b ez  
zmian. Pos. Pączek (PPS) zreferował 
budżet Sejmu i Senatu.

Po dyskusji komisja przyjęła bud­
żet zwyczajny Sejmu i Senztu bez 
zmiany oraz budżet nadzwyczajny w 
wysokości 1,5 miljona złotych W 
tem jeden miljon złotych na dalszą 
buaow ę nowej sali sejm ow ej. Ni 
wniosek przewodniczącego uchw alo­
no wydatki nadzwyczajne i wydatki 
z art 4  ustawy skarbowej traktowcć 
łączn!e, zaś wydatki związane z pod­
wyższeniem uposażeń funkcjonariuszy 
państwowych załatwić przez osobną 
ustawę między arugiem i trzeciem 
czytaniem. Artykuł 4 ustawy skiirbo 
wej upoważnia ministra Skarbu do 
otwierania na cele inwestycyjne be/ 
potrzeby odnoszenia się do ciał usta­
wodawczych dalszych kredytów do 
wysokości 14 8 0 5 0  tys, złotych, po­
nad sumę przewidzianą na ten cel 
w preliminarzu, o Me to bez naru­
szenia równowagi budżetowej będzie 
mogło nastąpić.

W nioski poselskie związane z 
podwyższeniem uposażenia przydzie­
lono pos. Manaczyńskiemu (ZLN), 
wnioski zaś dotyczące zmiany u sta­
wy sanacyjnej z dnia 22 XII 1925 ro­
ku w stosunku do nauczycielstwa 
pos. Kornackiemu (ZLN). Następne 
posiedzenie w czwartek o godz. 10

Oświadczenie.
Syndykat Dziennikarzy Polskich w 

Wilnie na odbytem w dn. 16 1 stopada r. b. 
walnem zebraniu nie uznał za możliwe i 
potrzebne zaprotestować przeciwka irzem 
punktom Dekretu prasowego, naruszającym 
zawodowe prawa i przywileje dziennikarza 
(dyskrecjonalne orzecznictwo władz admini­
stracyjnych, zbiorowa odpowiedzialność, ig ­
norowanie tajemnicy zawodowej). Ody—jak 
z toku dyskusji się okazało — górę wziął 
nad decyzją Kolegów oportun zm politycz­
ny, uważam, że nie mogę być nadal człon­
kiem instytucji zawodowej nie mogącej zdo* 
być s'ę zbiorowo nawet na najłagodiiejszą 
formę wskazanego sprzeciwu. Złożyłem za­
rządowi Syndykatu prośbę o wykreślenie 
mnie z listy członków instytucj! nie spełnia­
jącej swego obowiązku. Ipso facto przestaję 
teprezeniować Syndykat Dz*ennikarzy Pol­
skich w W lnie w zarządzie Związku Syn­
dykatów Prasowych całej Polski Udnośne 
motywowane, zawiadomienie wysyłam do 
Warszcwy na ręce prezesa Dębickiego.

Czesław  Jankow ski

List do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!
Nie mogąc oyć obecną na posiedzeniu 

Syndykatu Dziennikarzy, naprałam do p. p re­
zesa Buków lUego list, z prośbą o odczytanie na 
zebraniu. W liście tym wyrażałam zupełną 
sol darnosć ze stanowiskiem ca łe j prasy 
warszawskiej w sprawie dekretu prasowego, 

i >vyrażałam zdziwienie, że Syndyaat W .leń1 
ski tak długo zwlekał z wyraże.i.em prote­
stu, przeciw rozporządzeniom, krepującym 
jedną z osiągnłętych wraz z niepo llegiośc ą 
ushjjem  uemokratycznyra swooód, mian 
wicie wolność pnsy.

Ze zdumieniem wyczytałam o rezultacie 
wtorkowego posiedzenia

Osobiście występowałam ustnie ,  v pis­
mach i podjętych zbiorowych akcjach, prze 
eiw bezkarności piasy w epokach przełomoi 
wych, przy podnieceniu ogólnem, ODecna 
Jednak ustawa godzi w D odstaw ow p zasady 
pracy dzlenn ka-skiej tak ideowej, j a k  i na- 
eodov,ej. Dlatego też uważam, że Syndy­

kat Dzień Wil. oyi aż nadto uprawniony 
do wypowiedzeni i się zamiast e ę urhyiać, 
Osobiście sądzę, iż ustawa prasowa nie 
utrzyma się w oorcie j formie, gdyż jest z?- 
sadntczo sprzeczna duchowi Konstytucji. Z 
zasady rolnos :1 cofać się ku zasadzie uci­
sku nie wydaje mi s’ę piaktyCznem posu­
nięciem.

Dlatego też, wobec uchwały z dn. 15.Xi 
b. r. zgłaszam swe ustąpienie z Syndykatu 
Dzienulkarzy Polskich w Wilnie,

Proszę przyjąć uorzejme wyra-y
H el. P om er Ot-henkewska.

Zamieszczamy oświadczenie sza­
nownego naszego Kolegi p. Czesława 
Jankow skiego i list p Heleny Ro­
mer — wysłuchujemy pokornie g ro ­
mów w nich wypo wiedzianych, lecz 
zaznaczamy raz jeszcze, że Słow a  
szło dalej aniżeli syndykat dziennika­
rzy, Słowo  pochw alało dekret pra­
sowy.

Dekret prasowy zwracał się nie 
przeciw publicystyce, nie przeciw 
wypowiadaniu myśli i są ió w , lecz 
w pierwszym rzędzie przeciwdziałał 
bezkarnemu szerzeniu wiadomości 
kłamliwych, szerzących panikę, szk o­
dliwych dla państwa.

Jeżp];śmv bronili dekretu, to nie­
wątpliwie dia każdego dj ło  jasne, 
że czynil-śmy to nie przez oportu 
nizm. Bynajmniej. Śmiem przypomnieć 
że wiaśnie wyraźoie przec.wstawi- 
liśmy się jednolitemu frontowi całe­
go  dziennikarstwa polskiego.

Przeciwstawimy się może jutro 
rządowi, o ile pogłoski (miejmy n a­
dzieję, że nieprawdziwe) o tem że 
rząd w sprawie dekreiu prasow ego 
chce się cofn ąć  oka ta  się prawdziwe. 
W tedy z kolei rtądowi zarzucimy 
niekonstkw tncje i brak pojęć u robio­
nych, brak stanow czości w o b ronie 
słusznych swoich oosunięć. Bo walka 
z kłamstwem um -śinem , bo rządowa 
pomoc prawdzie była rzeczą słuszną.

red
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W raż en ia  teatralne.
Moliere (Jan  Poąuehn)  „S k ą p iec ‘ 
Kom edja w 5 aktach wystawiona w 
Teatrze Polskim  — Ludwik Solski w 

roli łfarpagon a

jj?k należy grać sztuki Moljera? 
Od tego zależy potowa ich wdzięku 
i uroku. Interpretacja i wystawa mu­
szą być dociągnięte ao  pewnej miary 
stylizacji i zatrzymać sic w owej sty­
lizacji akurat w j^orę. Takie stonowa­
nie całego widowiska jest rzeczą n e- 
zmiern<e trudną, wymaga mozolnej 
pracy w :ele i— czasu. Nie da się tego 
zrobić od ręki. Solski doskonale czu ­
je Moijera a wszystkie arkana sztuki 
reiysersKiej zna na w ylot. Gdy tylko 
podniosła się w  Teatrze Polskim kur­
tyn*, zaraz od pierwszej sceny .S k ą p ­
ca* otrzymało się wrażenie n L o m jl- 
ne: ohol Solski tu po sw ojem u p o ­
pracował.

Jikby  dwa uderzeni- kamerlonu 
nadają sztukom M o'jera ton i styl: 
lekka, patetyczna afektacja oraz nie­
odzowny. nawet w nnjpoważniejszej 
sztuce odcień burleski. T o  przede- 
wszystkiem —  teatr francuski, jaknaj- 
bardziej francuski. To występ publi­
czny. Każdy, iśc.e francuski występ

publiczny, ba, każde głośniejsze Drze- 
mówienie oubliczne rodowitego fran­
cuza z óziaaa- pradziada ma w sobie 
pierwiastki— czasem mocniejsze, cza­
sem słabsze— deklamacji, patosu, tf=gc 
co jeśli się r ie  my'ę, Prcudhoi’ naz 
wał ąrandiloąuence, skłonnością do 
wynoszenia frazesu ...do kwadratu. 
Powtóre, nie trzeba zapominać, że 
teatr Moijera wyszedł ze starej fran 
cuskiej farsy oraz włoskiej com media 
deW arte; że pierwsze płody muzy 
!mcpana Janc Chrzciciela Poqutlin ‘a 
były zawiesistemi krotochwilami o 
grubych efektach i rzetelnych bufona- 
d?rh, W m arę tworzenia coraz „po­
ważniejszy h* sziuk, wyzwalał się 
Moljer, wielki M oljer, z tej, aby się 
tak wyrazić, manjery, tak zupełnie jak 
za pseudonimem scenicznym Moli&re 
znikała .b e z  reszty* rodzinne, właści­
we imię i nazwisko wielkiego pisarza: 
Jean-Baptisie Poąuelin.

O bie łe cechy, oba te pierwiastki, 
n .ijak o  wrodzone, powinne stanowić 
podłoże każdej wystawionej sztuki 
Mcljera. Paryska Com edie Frangilse, 
ac kolw ek przechow uje niejako ex  
iffic io  tradycję molierowskiego tea- 
u u, autentycznego stylu, w jakim na­
leży sztuki Moijera g rtć , mojem skro- 
mnem zdaniem, przesadza w wymu

skaniu dvkcji, w patetyzowaniu, w 
stylizowaniu frazesów. Z drugiej s tro ­
ny próbow ano grać Moijera, osobli­
wie takie stfuki jak „P m  de Pour- 
cesugnac*, .C hory z urojenia* i t. p. 
całkom  a nawet przesadnie grotesko­
wo, gęsto szpikując bufonadą. U nas 
w Polsce największym propagatorem 
tego esposobu* wystawiania Moijera 
jest nieposooiiiy reżyser i aktor Alek­
sander Zelwerowicz- Znowu jednak 
mówić można o podawaniu Moijera 
ze sceny zbyt— in crudo.

Przyznać trzeba, że Solski, biorąc 
po Jzczypci- oou dominant, obu ch a ­
rakterystycznych rysów trafia w samo 
sedno właściwej intrepretacji Moijera, 
a iuż specjalnie co do «Skąpce», to 
biorąc pod uwagę odezwanie się wła­
śnie w tej sztuce niejednej nuty z 
początkow ych utworów M oijera,’ na­
wraca bardzo szczęśliwie do burle­
skowych akceutó v (w  grze własnej 
oraz w reżyserj!). Bez najlżejszej prze­
sady powiedzieć wolno, że tak, wła­
śnie tak trzeba Hurpagona grać, jak 
go  Solski grfl; ł e  w  samej Francji, 
na paryskich scenach nikt od niego 
nie zagra lepiej nieśmiertelnego kutwę., 
a co do reszty widowiska, — to jjak 
Bóg da! Na jednej scenie uda s ę̂ 
ensemble doprowadzić do perfekcji,

sztuką dosięgnąć do stylu Moijera, 
na innej scenie —  nie uda się wcale 
aibo tylko połowicznie. W  każdym 
razie nie było jeszcze wypadku aby 
podczas przedstawienia «Skąpca> z 
Solskim nie znać było na całej scenie, 
w grze zesoołu, w mise en-scene, w 
reżyserskich f nezjach — jego lwiego 
oazura.

Na scenie naszej Lutni klasyczny 
«Skąpiec» Moijera, po różnych « Dniach 
bez kłamstwa* żeniących się papach 
i bitwach pod \Vaterloo, zajaśniał jak 
ślicznie oszlifowany kamień .d rogo­
cenny. Już sam salon Harpagona z 
głęboką framugą okna, z gobelino­
wym fryzem u sufitu, z mebiami w 
złocie i jedwabiach (tyiko z drzew­
kiem w głębi otwartego na ogród 
przedsionka, że Boże ratuj!) wprowa­
dzał w inną jakąś, arcydystyngowaną 
atmosferę. A oto i stoją, rozmawiając 
z ojcem : Kleant (p. Z. Opolski) jak 
malowanie, we wstęgach na ramieniu, 
z 'ascczką „pasterza* w ręku, uro­
dziwy strojniś oraz siostra jego Eliza 
(p. Z. Kuszlówna) też jak laleczka — 
z porcelany. Bardzo dobrze, że oboje 
mają ao Końca sztuki tę laleczkową 
porcelanowatość. Tak trzeba. T o  we­
dle starych, starych tradycyj wszyscy 
partnerowie i partnerki głów nej w

sztuce oereony mają się zachowywać 
odrobinę m arjonetkoiro—podczas gdy 
takie figury .u cieszne* jak ku 'harz 
Jakub, jak gamonie ze służby poko­
jow ej powinni, wvgiąoając jak kocz- 
kodany, dokazywsć, co sie zmieści. 
Niejako zaś pfzejście od bufonady 
zwyk‘ych komparsów do dram alis 
personale  stanowi np. taka Eufrozym. 
Cnwiłami jakby zeszła z parawana a 
chwilami może być wcale do rzeczy.

Tak też i wszystko mistrz Solski 
zaordynował ustawili, wyćwiczył o ile 
się dało w paru próbach ; w ruch 
puści). Dookoła siebie!

Złożyła się całość najzupełniej za- 
dawainiająca. Czuć było—na premje- 
rze—lekką po całej scenie tremę. Sam 
p. W ołłejko, choć taki ogromny w 
roli kuchty i stangreta w jednej o s o ­
bie, aż na Dół chwili struchlał gdy 
suchy jak drzazga Solski rzucił mu 
się do gęby zatykać ją garścią— a bez 
najmniejszej cfcremonji. Marjanna wła­
ściwie żadnej roli nie ma Wystarczy 
Icśii łaanie w yg'ąia. Bardz!ej, o wiele 
więcej odpowiedzialny jesł Walery. 
Gra go p. Malinowski, tego rezonera 
a kpiarza «z e ch a  pęa*, bardzo do­
brze, trzymając się ostro na stylu 
Moljerowskim jak na śliskim parkie­
cie. P. Opolski przeszedł się przez

całą sztukę 7 najzupełniejszym honc 
rem; utrzymał się ao  końca w ch3 
rakterze i tonie. Jeden dla przykładi 
rys. Harpagon wśćjekty rzuca na rc 
d :onego syna przekleństwo. ZJaw a 
łuby s<ę: ektnr grający Kleanta p o v  
nien aż p rzysiąg pod takim ciosetr 
Tymczasem: nie trzeba! T o  ojczuie! 
tilk o  plunął żółcią, co  go  przetrawi: 
nu* trzeba zbytnio brać takiego „wy 
"u ch u * do serca. P Opolski me po 
tknął się na tym szkopule. Nie str: 
cii równowagi. Powinszować! Jedn 
może p. Rvcnłowska jako Eufrozyn 
wypadała chwilami, osobliw ie »  m 
wie, z M oljerowskiego typu i ni 
dała tak żywej figury, jak ta, któr 
chytra ta rajfurka być moze. Pomimi 
niesłychame.krótkiego czasu d'a przy 
gotowania sztuki na scenę, suf cr ni 
zapracowy?/ał się wcale a wszystk 
szło składnie i gładko.

O  Słlsk im  w „Skąpcu* napis: u 
tyle! C hcąc wyodrębnić jednym sztri 
chem jego kreację od Kreacyj innyc 
aktoiów , nawet najznakomitszych, p, 
wiedzieć wypadnie ogólnikowo, i 
Solski, nie pomijyjac najdrobrjiejszeg 
szczegółu, o który by  się aało _ 
czepić szczerozłoty komizm —  jean: 
pogłębia tragiczność Harpagona ta
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■  | 1  l l ł V H i i V v ł i i l  1 1  i  1  ML > T '  ~  — j  I  “ w  t  « i  1 n n r ł t r n

n r  ^ d u k U  * n l n 4* jęczmienia, 18 a  ow sa, a więc w y  san?ci' nab'ału i produktów m Lrz- No^ ? York 
s z e  p r O a U K t y  r o l n e .  . DS2enicv liż * * f h  p r z e w i e  fałszowanych . urą- -aryźy

iwarzata o y . w ę :e j  pszemi:y niz ^ających elementarnym wymogt
Rynek niemiecki jest wogóle naj' W emcy, chociaż w wydajności nnych sanitarno hygienicznym.

» m v  ww j  v » *  n u i  u u n a v i i |  u i i u u v « T i \ . n ,  i ł u  j  -  ------ ----------

proc- n a $ s *  sprowadzaniu makuchów i wytłoczyn .  w  G 'ó w n stn * Z arządąre
— l— ... r  i • t i S tad n in  Państw ow ych w W arszaw ie

rolnictwo i- w spos5b następujący: województwuZ 'ticmiec z R °s}'. Trudno op
21
27
79
30
75
49
43
40

Dziś dnia 18  Xi b. r. w piątą rocznicą śmierci odbędzie 
się w kościele św, Jana o godz. 10  tej zrana nabo­

żeństwo żałobne za dusząr  _

S. P. Ludwika Janowskiego
profesora W szechnicy Stefana Batorego

O czem zawiadamia RODZINA.

przy teatrze «Lutnia», którv jest wła- , . . .  . , . .............................
snością Banku ZitmsKiego w Wilnie. .VSa *  e  ̂ w n o se . Kom :-
O becnie dow iadujm y s ę, it  zarząd *T Świadczeń w rawie or:esy łan i?  
tego Bsnku mając na w z g l ę d z i e  d j  ^kręgo wego INzęau btZjiiecLeń 
wielkie afehigi ś. p- Józefa Mont- w W ^ r a w .e  u c h ^ i  Zarządu, dety- 
wiłła, jakie dokonał na polu filan - cz3cyc lecz „ctwa, za pośrednictwem 
tropji i oświaty dla społeczeństwa po- ekarzy admini? icjgnych,- yyshrhał 
skiego powiadomił w tych dniach sprawozdania d-ra Rafesa ze zwiedze 
Związek Popierania Pracy Społecznej, nla. ^asy Ghorych m. Lwowa; w 
iż należałoby ś. p. Montwiłtowi -vy- f  )Viąi u , }  wproszeniem Głównego 
stawić pomnik na jednym 2 psacó* Zf \ *1? :rze‘’ w . ^  “r»zLwie 
miejskich i to w miejscu bardzie- wi- spraiwe -rojekto-
docznem, Łayż ogród przy «Lutbi» r * ? y3b/ m,an ^ o w o ś c i  Kas Cno- 
mniej odpowiada powyższemu rvinwrh L i ,  ! i i?  sprawach buełni fe-

H- ̂  r r -
S i! i m * ' " ' ® 0  wy‘ ‘" " * n“  ^  «*<• W M Ą I »  H - T V ° S

-  (x) D ar r tig .s trc tu  m N - * o b e c  powyższego v prezyd^t & v den ^ S ^ ra. . r^ E Z,dze,? S
 _______________  r ._ , r _ ____________  W H ejk i n a  L O P P . Magistrat m. m, Wilna p Łokuciewski w poroiu- ^ S  y0J  a - '«czw p csp .i ftej z dnia

ilość takowej, i to tylko w latach u- , jt darcz jaką o n i 'z a l e c a j Spostrz i ń .neteorologiczne Zakładu N.-Wuejki przesiał ostatnio 221 zł. mieniu z zarządem Lu. R o m a n ia  ^ ^ G ^ o r U  ^ n r « £ t e w v
'   — » - » « «  powiatowemu komitetowi L. O. P ‘ Pracy Społecznej wysunąt projekt

do Niemiec;

żyto, jęczm.-iń, owies, pszenica 
Inne zbója i mąka 
ziemniaki 
nasiona
okopowe i Inne warzywa 
wiklina
owoce świeże i suszone 
len 1 konopie

dodatkowej ilości produktów, że
więc osiągnięcie maks-mum wydajno-

_ ści teoretycznie możliwego nie zawsze
C iech os,„w acja  me m -ac by, dla , i£  N , |m„

■ dacreco "olnictwa odptw iednim  ryn- ||ofc| b K ro bo t , h w p ra ,„lv!i|e p o.
alem ab ,U ,, „osiada bowiem Tylko sM > , b „ k obo|niki|
m a n n y  o efic ,- i sam icy. aef.cyl »tó P riec iw, lcy u n ow y  h .„U low ej a 
ziemniaków, nss-ętiuje ty ao w lalach Nlemcam| , w|e[J ie  n tl „b o a ) .

datkowa praca w rolnictwie nie daje grćdyk'emu 19, Wileńskiemu— 11,
Poleskiem u—6

U rw isy  i w aluty:
Tranz. Sprs. Kopno

Dolary 8,99 9,01 8 97
HoUtidJa 360 85 361,7; 35? 95
Londyn 13 70 43,81 43.59
Nowry-Yorir ° .~ 9,02 a.9®
Paryż łJ,07 29,93 29.70
Praef 26,7 2 26,, 8 20.6C
Szwajcarja 1 7 1 ,- 174,43 173,57
Wiedeń 127,13 127 13 T2r- al
Vłochy 37,77 37 87 37,68
Belgi; 125,- 575 - •25,25
Stokholm — —

Papiery w artościow e.
P o iy ctft. dolarowa 75,25 75 75 75 50

.  koiejowa 87,50 —

5 pr. pożyci konw. 46.75 —  —

pr. pożyczk. konw. — „  —

—proc iisty zast.
ziemskie przed w. 38,75 — —

KRONI KA
nieurodzaju, oeficyt żyta jest nieznacz- wy n ienre.k . będzie opanowany przez
ny, my aa< |e,leśmy Eksoorlen.nl nie Rosję Stać ,‘0  moź,  
pstem cy, gd yl w y - o.im y ne_n»y.ną ruln,c „ a rosv|ikiego p l[y  p0

CZWARTEK

| 8  Dzi§ 
Poś w.b-św.P 

Jutro 
Elżbiety, wd.

V'#ch. a-‘. o u 6 iH. 25 

ZiiCh. i l. ,c g. 4 tn. 14

M eteorologii U S. B 
Wł, Stadnicki. z dnia 17— XI 1026 r-

Clśnlenle \ ie.,
K R O N IK A  M IE JS C O W A . średnie  f

—  O d s z k o d o w a n ie  z  ty tu łu  JZedZu " ra ) +  5° c
eksportu mięsnego, 5,5 proc. w 1925 r. r e k w iz y c ji .  Wileński U.vąd W ójt- ’

Gdy rynek menrecki dla naszych WOQzki '■yJa J  okólnik do staros ó .- ^  » fflf 2
. . .  , . . w sprawie odszkodowania z tytułu * ’

produktów rolniczych posiada merw rekw.izycji Jokonan, , h p n śz  wJ jsk Wiatr 1
szorzędne znaczenie, my jako ź ódło polskie w latach 1 9 1 9 -1 9 2 0  O kóI- przeważający /

rodzajnych, lecz żyta t kartofli. Do 
C zechosłow acji w 1924 r. wywieźiś- 
my 5,4 proc. eksportu naszego żytai 
7 ,6  jęczmienia, do C zechosłow acji w 
1924 r wywieźliśmy 2 proc. naszego

Zachodni.

znacznej
w przywozie żyta wyrażał s ę w  1924 d<? w*a^ł administrac”jn ,’ch w spra>

„ 1 wie odszkodowania z tytułu rekwi-
r. w 2 5  proc., w przy-ozie pszenicy rycji Uoi, inywanvch prJ, ez w o j-k;i
4,1 proc., grochu, bobu 1 innych poiskie w latach '1 9 1 9 - 1 9 2 0  Poda
streczkewych 9,5 proc., tylko w przy- nia te m ają charakter oądź to: a)

jako of ary zebrane podczas akcji wystawienia pomnika na >eany n z P , • 7 ta .c h m ie ­
lił tygodn.a lotniczego zorgaoiiow a- w.ększych placów miejskich, który ę » D r ,» om  . .
nego przez m iejscowy komitet. to projekt przedłożony zostanie na M  t J  } 'witązKacn

-  (X) -  P<.- edzunls . ' . ,d z l» tu  n.jb its« m  posie'zsniu R.d«K miej- f S S S ^ S S ^ U . S ^ '
P o w i , . v e g o  W dniu 16 b. m. »k-e, da z „ w ,er d « n i.  ^
odbyło s:ę p od  przewodnictwem P  ̂ J  /A row ców . i kom unis.ów, wre zacięta
niapr<W 'L  Pai, p 1 r f ^  p osieize- _  Z n ie s ie n ia  n ie k tó r y c h  waltca o wpływv wśród robotników.
Sow  W il-Tr: d d S ó  SC,m 3 nac.zU.0w  p o cz to w y ch  stw rej edy- C  i tajnio 2 » ą z k  onanowane przez
P ki,  ^  cii. Wobec rmienionvch stawek ta- PPS wycofały się z centrali.

Na posiedzeniu, prócz szeregu • )jStpweJ ztiajauiące s !ę w obiegu Dm bnerow cy obaw iając się dal-
bnieiszvch snraw roznatr^onn W . * 0 e!’ 2 C i 24 groszy szego rozłamu wydal odezwę do

zaopatrzenia Niemiec nie odgrywamy mk stwierdza, że doiychczas Jeszcze Uwagi: Togodnie rainimum z» dobę rirnhrt» jć l  h . ' /  m m iłu n n h  ryfy listow ej, zi~  ■ “• S < .*» / .  « ■  -d .i l .  ^ ,   ....................   składania podań ̂  - - k ,  c p . , . ,  , ■ U L « 6 . .  Odszw„ J .  w caom j roz*
  sprauim od-oczama „piat d u d a l k £ , .  P ™  znrciki domaiy „ S t ó S „ ,  .zu ccm  » 5,ń t  ronum kow  zajst.ch

U R Z Ę D O W A . ^ c b U .h w . ano p o z i.tm  na p oś- wan,e przy robotach miejskich.

- ( . )  P -  «  p. w o je w o d y  A f c T ^ l i ^ ó o  ^ m  - f e  »  z " W ¥ !

woaie karlofil odegryw am , w,bitną s ars z. strooy p o S ik o d o rtn y ch  na %  w ,” ?- W ° T io k Ł h , oraz '”  0 0 ™  Kom b™ . leecno u r_ e 'o n  ^ ^ r c b S c z u ”  ^  r°=-b l*nla led-

rofę, bo 0 0  proc. przywozu tego pro- oznrm/etifrh P W h d w f *  f  S i t  kom binacje :r i*/ z e j *  k o jc u  odożwy w ydruaow .ne

rozpatrzono sp raw , ? # 8 & W y '  oz ę l p ^ l o ^ o ^ S ^ S
oddzi?iu Centralnej Komisji Zwiąż- 

, „ Iwp. ...-S .H___  , - j  zkńw Zawodowych* Odezwę tę pod-

piodukcj/prccm ystow ejl ^ 7 ^  ^  d°  » • "  f j  S . «  J S S l
anunjkacji, w o tę c  przewag, ludnośm dokumenl6 »  s l , .e r o z  ,,cv rh  łj>.fo r X  W o ?eS ó d .°M  osad"d<ćw°z"em “ m *  lo tn  c z e j.  W .e-sze  j r z ,d ,  "eg o , fryt .=ró« i t , t  mioweów.
miejskiej, która jv:st produgtem ol szeme ich pretensji we właściwym w / d / ń S f^ d z ie  iv&łuchał izczec ’ fcąetfo^ .e wywifesig ostatr o  w zaj- K R O N IK A  T O W A R Z Y SK A

brzymiego przemysłowego rozw oju czasie, . . .  . . _________  ,_ “ EJ, ? £ A;  mowanych tCKaląęh w ^ e j s c u ^  _

rolę, bo 60  proc. przywozu tego pro- 11 ^  su w u  i « u t t -  |eński p. W ładysław Raczkiewicz. uczczenia pan

du.,0  p-zypaoi na przywóz z P o ,k l  S T w ^ ^ S K  f T  S n ^ ^
Pomimo tego, i e  N emcy posia- zówki O  poczynionych dawniej stara- ^  ̂ C t A r v t n  n H h v l  W n n f p r p r .  orzetarcrii n a  h u H n w ^  m n c f n  n a  Kozunnc a ł t ;  u  l i c  i ł u ^ j u j ą \ . y  U J '  - - r . -

dgją znacznie gęstsze zaluamenie niż J a c h  i złożonych do wła i i  óow o- f ę ^ p u i i e  . d .w y 5  g ran -ach  -rzece Siętrfdńce, Hóry łQ .  zetarg mówi[  Pnrf ^ uwf c ^ n W o ^ -
Poiska, jedr.ait wobec rozwiniętej aach, bądź iet l 1 ,'arow ią  zg,csze- &ań stwowych. ustalono na dzień 20 b. m. z JC'  , v na*e ł ł h f ę ć ! 3 Disały

w schodnich mamy 31 mieszkańców, ciągłość, skierowywać z naieżyiem , N jc z a d o w o le ii l  z  p o s re p o - Szereg wn osków Magistratu w bliczności informacji, co  do korzy- P- w ojew oaziny nie $dbidzt£e3llł 
truaniacych się rolnictwem na km. poparciem, uzuneł.iieniem luo wy- *?”  *  sprawach podatkowych został odro- stania z poczty lotniczej. powodu wyjazdu j . ,  na dni k. ka
irw., w b. Królestwie okołc 60 w b fcśniem b r e d n i o  oo Szefostw a zwró- do roz" atr^ nia w o * K O W A
G alicji 70 kilka N aj^ żn łfe  s z ,m w ific  ^ ^ x u r y  Okr. K rp u s, nr. l.i w J £  i w w  i  to f e budz ™ ™  1927 ,  W O JS K O W A  SZ K O L N A ,

« h i J  Hb, Pni I ;  °  0f1nie» sprawy zaś wyrnlen,one pod zd«r fkia Sie wynadki zw rscanil Sie Sprawa wypłacenia pracownikom _  ff) G en  F a r a  o b e im u ie  ~  fx J P r z e n ie s ie n ie  s z k o ły  
p r o . .m attn  gospodarczym dla Polski lit. b )zw racać patentom pcuc eniem, , K  „oszuztęw m  n m'eis|łf  zas ika w normach, P«zy* |n g o e k t i r a t .  G en. Fora aesyguow i- p o w s z e c h n e j N r 3 J  Onegdaj
Jest zwięKszenie intensywności nasze- iż ł 0 bec spóźnienia i uchybum.a t e r  lntereL y „ ówP_  , s biśćle lub na p s rjan.ycl dla pra g a i k ó w  a ń s tw c  - Pa stan o w iA c I»spe.ttora Armji p)<vsze:rtna Nr. 38 która' się

1  £ Q rolnictwa, zwiększenie wydajności minom, obecnie m ogą om dochodzić „-je _  i^ p o śre d n io  io Ministerstw^ ^ t a ł a  z ą łu w .o ia  przychynie. Nr x prryjechał do W.,na na s t .łe  i u t W ie lk ą  64
ir - o o ż a  z ha. Jeżelibyśmy podnieśli wy- swych pretensji jedynie na d 'Ł'd re  z pominie£ em włłiC!z m iejSCOW¥ch G^6 !n t ?  terl ceI wynpszsi r iy stap ił do ooeimo wania urzędo- przen.esioną zostałi ao  n o w o o ire-

l dajność z ha d. zaboru rosyjskiego sł d^weł* , , 1 -  h . .  Tego rodzaju interwencje VIini- ° ° 9 °  zb . wania montowan:g«. okal • przy u' O s łro

5  uc w ,dają « c . z ba b  d z i ^ c y  pru8 1= ^  r S S f  1 # g  o,>
s m  t. j psz. ncy z 11.4 do 1 7 9 , ży- dynie z trudnością dające się u d ^  ^ aż  e j  poprzedniego S  c 0 " ” i k j , , . z W a,‘* t^ s o n r to w e -  Ł  furmacje W o js k o w o fc fr d W  U R O C Z Y S T O Ś C I 1 O B C H O D Y
k 4a z 10,7 do,15,6, jęczmienia z 1 0 - 1 6 ,  wodnić preunsje poszKodowanych f  ,c*»u7  ł,p‘.n p, p “  go. Kom ika przyznała im 2  ch t y - ^ o  -Parowników . ur-einikAw  , v-
{  ow sa z 9 — 15, Kartofli ze 1 4 0 - 1 5 0 ,  poleca o k ó ln ł np. starostom tiak ) , d(* i^kaln-- wzgłed^ godniową Pensję, jccx tylko tym, ^  nych w pierw sA  kolej uawalu . “  Łe g C ^ k,S » ? f “ ? a  ^ cyb1’
v to produkcja ńasza J ,  iżuwa wzros?a- ^  % z dopók  w Tych spr^wSch tok in- któr$  pr; cowai r ™ S  *> ^ s k o w y m  i/ezerw h ^ » P  . k s ‘ Za‘L ‘rt . poszkodowa.tym wszelką pomoc I . , p . * ,   W  dalszym ciągu konrsta wysłu- n-uaiartnW r,., ci« *<* „ Pa łPO-« szczyci swą obecnością zebranie ko-
h by  w sposob następujący: współdziaian e w uzyskaniu słusznych ' ,anSl ' kt' ' nnwndnie cbała referat szefa sekci' technicznej zwiazek b w’oiskcwy-1 i rezerlisto^r mitefu .C h leb  d zieco m * które odbę-pszenicy zc . 3,5 do 20 m. q. . s |etno ś 'i  V7 spom nana praktyka pow oauje M rfstratu n p ,et mirowskiepo J związek o. wojsKowycn i rez rwrsio. . g '

zyu. . 5 0 .  .75 .  m ieznos.i. ty]kc zwieKS..enie zbyte<»nei korę- w ma zorgan.zować biUro oośredmetw x r , ^ Z
ję.zmlenia 
owsa
kanofii   _ __ __

Taka piodukcja rolna byłaby po- w ód ztw a^ H eń sk T eg o rrii. 11-a (58) J i « w a ż “ e DeteJItom ’B  -c rV o °- nie ™ ^ f i y t e i  wv?ókęści ^eTekfr6'w- ”, ^ ó c l ę t o  s i ę ^ s p ą r S  . ? ^ * c o w e ,  dzies ętr iczk? i ska-b
ieżrs d źw isiią  dla całego m s .e g o  «*n. 3 1 - X  r b. z stało o g ł o s i  ie  Ł c ć  n w e t i d  ooóM ienie m M ie jsk ą  wyniesie>prt 2 5 9 0 .0 0 0  do dz, n*fe spi96w  poborowych 3TZ„  kM ak również wszystkie o .o o y
rozwu u Gospodarcze, a ies ona < W .ł  WojeWpdy V .  10 z kr° i X w . S  ° K S L  stoi na ?  8® 00 z i  ? J datkj  ! e w ^  łl wUdze Samorządowe W ź J ^ k u ?  . P J -c ą , komrteturozwoju gospoaarczeg o, a jest ona j{ 31 x  r b Drzedm*ocie prze- o4,  1 , .c l „  trzerh mo^  b?ć P °kryłe z pcoiera te„  w mvś. h l wv 0  nawsaylhn^m sc.Tromskami w e r s k ic m , a które me
ażależnioaą przedew s.yst«iem od r jn -  p ,sów  saniiarno y e te r m ^ y jn ^ i do- tD; w Ie^ p f f J k  w o sT crS  ny(b obe3nie od abo'i en tb «' Ż ? obówiązku służby w ^ w e j ,  wszy^ o ‘ ‘z>ma‘y *  lak chkoJwick oądź po-
ku niemieckiego. W umowie handio - tyczących ugJrm bw ania handlu ca- petycji bezp ^ fed nto  do w £tZ  cen- 7*  Pw,atł^  . ^ , cy poborow i urodzeni «  r. 1906 'o  wodów zawiadomień, proszone są o
wej polsko-niem ieckiej interesy [roi- białefn .i produktami -ąlecznemi R o >  tralp ’ :h| S S aszefa w wypadku i S  v n °r  kie r f '  bo v1̂ Bni są 0 S j:,,ś c le  g ło s ić  s*ędo ^  ^  S u f o c z y s t o  p o w ita n ie  1 E
nictwa muszą być czynnikiem olbrzy- porządzenie -.bowiązuje w stosunku , na działałność władz podległych, tu I u L d o S I '  t h S  odnośnych urzędów guinnych (M a . b ls k u o a  ^ a łb tz y k o w a k l ie  i

do miasta Wilna z umem ogłoszenia , : : jPdnak uv zi, że n r z l  od- giatratl1 aiu£,z> Proporiowali =n ii3ć gistr^tć.y j w c-aste do 31 grudn.a k s 0 ‘SK upa JE in rz y K o w sk ie g O
. . .  i . . .  H  a   w , y / . _  niemniej jeumK w a z a ,  ze przy oa- d, sbonetitó« op łatę’" * *  tlfk»ru,T . r  , S l  : . j  1 ’ “ i  T  D rzez S to w . .S o k ó ł  . W sobete.

5i 6 
16,5 
35 2 
264

75
25
50

400

piątek o go ^ po  poł. w Wielkiej 
konferencyjnej Urzędu Wojewodz-

miej wagi.
*  • . ■ »  D - ienn k“ Urzędowym W wa Wi- nowtedaiem Iw Jado nieAiu ' ^ I d c B  dla * bon^ l0w ° P ,at? za

Naiwnem jest twierdzenie, żeNiem - ień sk ie .o , t. J. « .1 31 .X  r. b., wpro- ji„ ^  . ność i starać o pożyczkę
z ,  e le k trrz -  ^ 'c e le m ^ a V « tr o V a ń ia  “ s i ę N a d  a  W .sobotę’

na cele mjenja s ię p r z y t e m  Ł e  poborow i u- g  ̂ w !ecz- w
lokalu własnym stowarzyszenia «So-

mogą doorowadzic wydajność sw ego na- k ^ f f i d u  p^ a^  «  rozpatrzeme komisji £ f n 7  s T u ż ^ ^ s ^ T m d w n o  ^ az ^ zecife ^  bp
rolnictwa do norrffy uunskiej, D znja  reszde nasiąpi fo r m o w a n ie  roz- ,n ta^ S ^  $ u ' ?  ^  j QU na następn;m  je j ro s ied z e i.u  mi0iizi( s iJ iu ją c a  JaK }  J  vn, ży. n o ro w e g o . projektora gniazda «Sa-
bowiem przedwojenna w yiw aria‘a w iżanej dziedzinie handlu, zabezpie- szech ne w iadom ość że ni- n * n ^ a -  . i i U p® fecfee,rł̂ i: ’;,komisl?  wicieie rodzin) oraz p^awo d .̂ ju no - ^  f ■ i ■ a

f  .  . .  uchwaliła wyfcsygnować 300 zł n a nl , a ^ re  iWyRMnthie rekrutom u. W uroczystości tej we; mą r ó w
u  m  ____________  "M---------1 . _.J:_Liiw p.ii ■■ ------1 ■ 11  c— ąc *1 fc  IM  f  ̂ m i? °  cele oświatowe cla  dzieci emigrantów c J s i e  służby \ misio wei n e t  udział oa'r Kapituła Wileńska,

. ^ ^ h ^ ° r a.neif L pniS aJ ! ,.ra? ‘ polskich wg Ffancj*. czasie służb/ w ojskow ej. przedstawiciele władz tz ą W y c b .,
że nie ujdzie ona baczności nawet H irpagon Solskiego wyrasta na jakąś n,f  2 ? a 3 u0 a M j*i»e«Zp°« « 10 — ^  P o sied zen ie  m iejskiej ' R A C A  )F  ' >  I L>LECZNA samorządowych organizacji saołecz-
przerętnego w idz3. Ten starzec znie- wprost zmorę dławiącą dom cały, ada ' i, k o m is ji d o s p r a w  tech n iczn y ch . —  Zarząd K a sy  C h o ry ch  m. uycn
nawidzony przez własną rodzinę, całe otoczenie! J«k każdy epizod (z wewnętrznycn z ec me esanicm  w clnj!, j 8 i{stopada, oabędzie się W iln a  na posiedzeniu w dniu 15 w  związku z powyższem cdbę-
lichwiarz liczyt-rupa, kutwa, szalbierz, których, mówiąc nawiasem, cała ko- !/. -^5®«edzenie miejskiej komisji do b m. załatwił między innemi nastę- dą się w dn>u tym popisy drużyn
kręciel, po prosiu wsmętny —  gdy meuja jest pozszywana) jak każdy 9 y}- a ' przystugującycn im sroa- spraw technicznych Na porządku pujące sprawy: zatwierdził protokół sokolskich-
jeanak zdesperowany płacze, tak, pła- epizod jest u Solskiego wyzyskany, . ,w , i • nfłd , . .!ns 11, dziennym sprawa przetargu na do poprzedn egc pos-edzena i komuni-
cze, pada na ziemię, tłucze o podłogę wyczerpcny... Niema w grze Solskiego L,.wen.c^  . '  P i ;,a “ m  UW« stawę turbiny i kotłów  dla elektrow- kat Przewodniczącego ze spraw, za
ibi:m siwym, o rozwianym w łosie... jednego pustego m iejsca. A jak ifrówr? ioKsmycn, guyż Min, c^praw nj miejskiej. łatwi >nych Drzez mego i jego zastęp- — O dczyt p rof. L im anów
jednak oaruchow o litość budzi. Ma Na scenie tekst musi być nie mówio- w ewnętrznych z i atui. rzeciy na —  V6*I?n0  b ęd /łe  m iało  w ę  cęi w obec dokonam, ch wyborow no- s k ie g u  W niedzi lę, jn  2 1 —X< o
się ansę do jtg o  rodzonego syna, co ny lecz pow edziany. Francuzi mają Podstawie jean o slro n rtg  pc-a ma g je j  przed kilkoma dniami podawa- wego Zarządu, przeprowadził wybór g°d z. 4-tej m;n 15 w Teatrze W  el-
go wziął na .Kawał* —  tak bolesny, na pierwsze określenie parler  a na stron żadnej sprąwy n e  decyduje, *  j.^my 0  «em> i e W ojew oda W leński jego Prezydium w osobach: Prze- k*ern na Pohulance, staraniem Brat-
OKrun.a io pokraka ten H am agon drugie wyrrz dire. Solski niczego nie b i t  wyjątku podania bezposn imo jnterwer.jował u władz kolejow ych w wod'dczącego — p Jana Gradowskie- niei P ° m ocy g mn. im. El Orrss„-

- - Solskiego, podła bestja co  się zowie podkreśla podnoszeniem głosu; on y 1 esione p zesyta p rzeaćw ^ »stk^ rq  aprawie udzielenia wagondyi’ potrzeb- go i Zastępca Przewodniczącego —  p koivej, oobęazie Się ku czci św .Fran-
■ ale —  cóż io za f.gura jak z obrazu tylko głosem  tekst— modeluje. Wszyst- 1 • rozpatrzenia właściwemu woj"W C- nycb a o  pr2ewiezier.ia wrgla dla A'ęksandra Zasztowtajpozatem  utwu- Ciszka z Ausyżu odczyt prof. Lima-

najprzepyszniej malowanegol Jak na ko w grze Solskiego jest interesujące, e» zas- °  , e sl w pc *!a Wiisia rzv*ł następujące K om isja  a) P re z v  now skiego (z przezroczami) uzupeł
 Cr Ł  L, A.-.eirt* \n. niu całego materiiłu dotyczącego da- »   ___*  _________________    ..? __„ in w  roP— •- • -  •

ZEBRANIA I O D CZYTY.

tej f gurze (co przez je d e n ' tyiko ceioweT DrzemyślarTe aloo ścietną in- J*'1? ™**®.rJału dotyczącego da- W ywołane to zosfało tem, że za- d ja ln a  — w składzie pp. G n dew nionv recytacją wyberu Kwiatków
wieczór ma trw fć) leży wszystko, tuicją w lot chwycone. Rozkosz pa- ®pra skierowuje pooanie oo pagy Węg;a w Wilnie okazały się b. skirgo, Zssztowta, Ratesa, Korolcs i sw. Fra,,r.iszka w wykonaniu człon' 
Jakby obnoszone przez niewiedzieć trzeć; rozkosz słuchać. nośnego btaros.y (t.) nieznaczne, z racji c h » i ow ego braku Frieda; b j F in a n s o w o  G o s p o d a r -  ków Reduty
ile iat! A ruchy, a sylwe.a, a każdy Publiczność wileńska pomimo nie- f -  „WCZ° r3u wagonów. c z a  — w składzie pp. Gradowskie- Dochód na rzecz Bratniej i^omc-
gesi, a każda poza. każda intonacja Oozo ^ ncgo  ioón». sienią cen, zapeł- *  "  wezwany \r sprawach O becnie dowiadujemy się, że w go, Ratinow icza, Zasztowta, W a- cy gimn. im c.,. O  zeszkow ej.

o jakby wszystko k s ^ t o -  % o  ' t  dniu dzisiejszym p t i jĄ w a  n st. W W ego i.F r itó ż j c) ś w M f e  eń -  w ;  -  U  T e c S niktfv W r^ te k  unia
19 o, m ) godz. 8 i pól wiecz. p, 
dyrektor Władysław Milkiewicz wy

. . za-D w iedJany występ wielkiego ar- ..........~ ' — »— ........  ominie w nno. p o w  —  w skuozic czionkow  óarzą- ł?lOSii odczyt: .D o o ro o y t u nas i w
wielkim. ? Bożej łaski talentem Wy- tyst <-ik iki otnie po każoym akcie — (* )  P o sied zen ie  rad  gm in- —  (x) Z m iana p rojek tu  w ysta- du Zaszfowta i Kruka oraz D/rekto- Am eryce*.
starczy tyiko popatrzeć— rąz i drug-' — rozcbJ|Brvo ^urtyne Drzv grzmoc ę nftd o p r a c o w a n ie m  b u d ż e - w ie n ia  p o m n ik a  ś p  J M o n tw iłła  ra Sokołow skiego i Naczelnego Le* W ejście dla członków i worowa-
S « ł ,  Cfttctri _  t r . . * ___________“  * 3    W  P ł f i  O t A  r t  r l  T R  l i n ł  A n B / ł *  J  ~  1 C T . 1# ł l « 4  r t n M A n ł l i  /  m  I I  . . .  M  m IL .  I .  A n a i l  Ś M  f l l n r  . t n s i n l . i a  m  n  ■ w f l ł t i a S n r

gtosur Jo  jakby wszystko ksztatio- n:is na Dremiprze cajP teatralna po i W  , J  c  7  . dwu dzisiejszym przybywa na st. ltckiego i frieda, l)  b w ia d cz e n  —  w
wato się, krystalizowało— od kolebki. b fteg i j Rierwszego zaraz dnia raczę- L( "  śki Stanisław  W ilno pierwszy duży transport węgla, składzie d-rćw Rafcsa, Bądzyńskitgo J®
\ to wszystko dzieło głębok.ego ,a rozfclJp  rwać biiet, na drugi i trzeci * QA v in R 7 ir in \ t/ A  Zap >wiedziany więc gtód węgle wy i pp. Waiick eg< i Kruk*; d) Ż a k u -  dyr
km.sztu ł .torskiego przepojonego zar jw iedźia„y w stęp wielkiego ar- M m u i t ^ u u w A ,  ominie W ilno. p ó r ' — w skłjdzie członków  Zarżą- ł?lC

jak Solski rozmawia z E u frcjzyn ,: C o  ok1 a 4 ó w,
za przekomiczne przejścia od jednego 
,stanu  duszy* do drugiegul Aibo co 
za niezrównane uganianie się za ło ­
buzem służącym, co za echt Moije- 
rowskie okładanie kijem! A jak ów

Cz. Jankow ski.

tu . W czasie od 15 listopada do 15 J*k  już donosiliśmy, w najbliższym karzr d-ra M aleszewskiegc; zatwier- dzonych gosc bezpłatne, 
grudnia rb- odbywają się posiedzenia czasie stanie w W i nie pomnik wiel- dził wnioski Komisji Finanso w o-Go- — P c w sz e ch  n e  w y k ła d y  u n i- 
rad gm innych, pow. W ileńsko Troc- kiego filantropa i działacza społecz- spods.rc*ej w sprawach nałożenia na w ersyteciU e. W e czwartek, dnia 18
kiego, w celu opracowania budżetów nego ś. p. Józefa Montwiłła. ptacodaw ców  kar za przekroczenie listopada 1926 i oku o goazinie 7-e<
na okres od stycznia do kw :etnia Dotąd istniał projekt wystawienia art, 15 Lłstawy oraz zaliczenia do wieczorem w Sali Śniadeckich U ,i-
1027 r, Nadmienić należy, iż okres tego por.in ka na placu w ogrodzie grup zarobkowych pracowników p!e- wersytetu ks. prof. dr.^Leon Pucial-



S Ł O W O Nr 269 (1270 ,

Kto dziś powinien stawić się do komisji p rzem el- |Wileńskie Tow arzystw o
dunkowej. Filharm oniczne.

Do 1 K om isariatu . nreszkfńcy nile- ski'e( od Nr 39 — 47 włócznie, Mętnej od r ie ł» fn i .. .i , ,
Zawainej Nr 51, .3 55, .7 .  Nr 2 -o włątznie, Slomianki od Nr 37 -  Ostatni kolejny poranśk niectoelny,

b o  II K o m .sarja tu , m ssz-ańcy ul’c: 43 włączn:e Św lefanej, pri.?ra stron od w sali „Lutnia , urządzony przez
Be lejem skiej od Nr 3 —27ai 29. J i ,  33—34, Mętnej, Ogórkowej, lewa strona a~ Mętnej. W ileńskie Tow arzystw o Filharmo-
34a i zaniki po sirc" e pla" t kolejowych, 30, D o V K om fsarjatu  raleszk ińcy slic:
62, ó=a, 64, 60. 68 70 I 70* 54, 54a. 54b Kruczej (Buturlin, Komo izow^kl, Zag II,
56, 56a, 58 72t,, 76a, 78. 30, 82 82a, 84 i 86, Baranowski, Sorolasis), kem ykow ej—dom

Buturlina i Nr 67, Kurhany Nr 9, 11 — 10 1 
12, OajoweJ — cała, OrzyDowej — cała, Le‘ 
g jonću Nr 109, U l  1 113.

Do V I K om lsar]a*u , m ieszańcy u<lc:
Piaski od Nr 40—54 wtątznle, Antokoiskiej 
od Nr 99 — 129 włącznie. (t).

M1BJS
KULTURALN O-O ŚW IA T O W Y
SALA MIEJSKA rut. Ostrobramska 5)

8-aktowa
tragikomedja.

Jero 7climska Nr 70, 72, 74 1 76.
Do III K o m isa-ja tu . mieszkańcy uiici 

Mickiewicia Nr 24, 26, 32, 34 3 Maja Nr 1 
3, 5, Portowej Nr 19, 21, 23 Styczniowej 2 

Do IV K om isariatu . mieszKanc> ulsr: 
Słomunki od Nr 27—35 włąrzme, Chocim.

BH9M B

wygłosi odczyt o t :  „Architektura 
W ioska* z przeźroczami.

Wstęp 50 g r dla młodzieży 20 gr.
R Ó Ż N E

— Z a b a w a  ta n e c z n a . W  so b o ­
tę dnia 20 lis opada r. b. o godz. 8 ______
w lecz. w sali Klubu Szlacheckiego Owsianko stanęło 
(M:ckiewicza 19) odbęazie s ę pod kll!h- 
protektoratem p. wojewodziny Vtła« 
oyslawowei Raczkiewiczowej zabawa 
taneczna na rzecz żeńskiej szkoiy za­
w odow ej z internatem im. św. Józefa 
w Wilnie (Ostrobram ska 29). Kom i­
tet organizacyjny zabawy serdecznie 
prosi o poparcie ze wzglęau na 
ciężki sian materjalny, w jakim się 
obecnie pcmieniona szkoła znajduje.
Bilety w ccn e 3  zł, przv w ejściu.

' — Z w iąż , k  P o la k ó w  Ziem i 
K o w ie ń s k ie j urządza dnia 20 listo­
pada bobótkę taneczną w lokalu 
Związku Polaków Zakcrdonowych 
Zu ssana 1.

TEATR 1 MUZYKA.

Z S Ą D Ó W .
D w óch Stefanów  Lew ickich  

przed sądem
W dnia wczorajszym przed sądem okrę­

gowym, kóremu przewodniczył prezes 
dwóch Stefanów Lewic-

Pierwszy z nich to b. kierów? ik działu 
drogowego Sejmiku Wileńsko < Trockiego 
oskarżony r to, że w keńcu reku ubiegł»oo 
roztrwonił 966 zł. z sum sejmikowych. Aże­
by upozorować b:ak tak znacznej sumy inż. 
xjev. ieki pudrob ł rachunek przedsiębiorcy 
Wiewiórko i podrobiony

mczne, poświęcony był w^łączme 
arjom operowym i pieśniom.

Cały i obfity progrąm wykonała 
prymadonna liryczno - dramatyczna 
•ipery Warszawskiej — M arja B a ■ 
dziszewska. Ju t s^mo odśp*ewrnle— 
z krótkiemi przerwami — tak dużej 
Hości, częśriow o bardzo uciążliwych 
i odpowiedzialnych, sztuk wyróżniło­
by Koncertanfke, wykazując jej nie 
zwykłą wytrzymałość dzięki ctebrej 
szkole; zwłaszcza wybornie p os‘awio- 
ny głos w regestrze górnym, dają­
cym pewną i niezawodną f misję 
dźwięku zaokrąglonego i w olnego 
od iremolowan.a.

Rodzaj ładnego i rozległego g ło ­
su artystki i csła infrepretacja wska­
zują, że n s j* ł? ś c i wszem jej polpm 
;est — śp ew llrvczny, czego dowo­
dem niezbitym bvło prześliczne wy­
konanie K ołysanki' Mozarta, na 
usilne żądanie publiczności, uprzej-

DziS bedzte wySwie.lany tilmj

„H R A B IA N K A  POPYCHADŁO'*
w ,011 W a ry  piekford.

Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego—Ostatni 9eans o godz. 10 
■> ASA CZYNNA:^ w niedzielę I łwięta od godz. 2-ej m 30, w soboty od godz. 3 m. 30, w inne dnie od godz. 4 m, 30, 

CENA BILETÓ W : Parter — 50 gr., Amfiteatr i Balkon — 25 gi.
POCZĄTEK SEANSÓW : W niedzielę i święta o godz. 3-iej, w soboty o godz. 4 rej i w inne dn!e o godz. 5 -tej.

& 33

Biuro Oddziału W ileńskiego T ow arzystw a UbezpieczeńV ES1 TELEF 813. zoslało przeniesione do dawnego lokalu ^
B i s k u p i a  M r ,  i 2 ,  g i g o  r f a t e d r a l n y .  §

ten Jo k u m e n t  k a ­
sow y do ączył przy wyliczaniu się z sum . m ie D O w iórzcnpi. J a k k o l w i e k  w  e rią rh  

to trzej  s w u d k o w ie ,  pracow nicy  0  ch arak terze  Jm m ?'vczn ?-mStwieidzil
biuin sejmikowego,

Oskarżony bronił c i ę  tem, że pieniądze 
te zostały mu skradzione, a on, nte mając 
Innego wyjścia, tą drogą chu,ał spiavrę za­
tuszować

Sąd skazał g . na trzy miesiące aresztu, 
oraz postanuwd zwolnić go za kaucją.

Drugi Stefan Lew.cti, b. posterunkowy 
IV Kcmisarjatu w grudniu r. ub. podczas 
obchodu swoje) dzielmoy, gro jąc spisaniem 
protokułu wymuszał od nupców natkl w na­
turze. Podczas przewodu sądowego mów o- 

było o pończcchach, lampie i innych-  T ea tr Polski (sala «Lutnia»). Trze- 2 * J 2 i °  "  Pon,c„z,cch* ch- Um?le 
ci w ystęp L. Solskiego. Trzeci wyslęp L, o * P ze^m 0̂  ̂ j  * r
SclsKiego w .Skąpcu. -  MoHe. *. zapowie. 8°  "W?9'*  e 1 « « ? . -
iziany na dziś w” T. utrze Pclsk m, wyw tał J J  wykonanie wyroku na przec.ąg dwóch

Opró:z mistrzowsk e, gry wte.khgo runkowego oron 1 mecenas Szyszkowskt.
artysty dramatycznego, jednego z na.wię­
kszych j  -cy kied byli w Polsce, p ocąca S p raw a H u rczyn a w  sąd zie ape- 
św et.ie wy-eżyscrowmie sztuKl przez sa- lacyjnym

° Ożywiają arJ,dzieło Moliera sceny je ł- W  dniu 27 b. m. sąa apelacyjny Pev na^m,* r •
ne tumurn 'najprzedniejszego przepja ające rozpozna sprawę b. podprokuratora rucho w — jak  na estradę koncertową
n l r n ł n  w b n  i M ł  A w TT? l o r n  I p f p b l  * * *  _ r  _  . / n n r w  r i <  n n

m rgła
śpiewzc ka zadowolić nawet duże
wymagaióa, wszskże się odczuwało 
pewną dążność Drzystcsow?nla wro- 
d zo n u h  środków wykonawczych do 
wymi-gań, noni^kąrt znajdują ych się 
poz" n ejTt', wów czas, gdy w utw o­
rach cnarakteru lirycznego wszystko 
się hermonizowzło w całość najzu­
pełniej wypełń orą .

Dobrze of maślane i muzykalne
frazowanie, całkiem wyraźna dykcja, 
bard-o urozmaicona i dostosow ara 
do treści aksp resja , ożywiona tem­
peramentem i wdziękiem, stanowią 
niezaprzeczone zalety dotąd u nas
nieznanej artystki, powodzenie której 
było najzupełniej zdecydowane. Przy­
zwyczajenie do sceny operowej spo-

UJH U TECZHIfl HfmPflNjL H EH Lf! MO NE

Rolnicy!
którzy mają na sprzedaż

K. D Ą B R O W S K A
W Ino, Niemiecka 3 m. 6. 
SPRZEDAŻ, wypożyczanie, 

kupno, zamiana fortepianów, 
pianin, tisharmonji,_________

kariofle OGŁOSZENIE.
akcję toczą:ą się B/p .rko i nWmiern.e efek- _amgra. 1ppo Saj zje j kte0 w n (nprz. ruch całej postaci, jakby— TOZ

■“ * " f a y y z i  1 p (. - » •

Godne uznania było wypełnienie 
większej części programu utworami 
kompozytorów polskich. Bardzo
chwalebne było wykonanie wszystkich

kowski i Kulikowski

proszeni są o zwrócenie się w tej sprawie do

S p ó łd z ie ln i R o ln e j K re s o w e g o  Z w . Z iem ian
ul. Zawalna Nr 1, tej) 1— 47.

l  racji’ kiótkfego w W inie pobytu Lud- nego przez ten sąd okręgowy za na- 
wika Solskiego, Dyrekcja Teau’ Polskiego duźycia po pełnione podczas pCłn etlia 
przerjwa serję .'kąpejr. 1 wprowa iza juz r /  jj u'ri,eV_ow vch ‘
utro na sce: e .zrunę Oorkija .Mieszczanie* u urzęat yi .

z L. Solskim w roli Plerczychma. Obronę wnosić b* ą obrońcy z
— R ep ertu ar T eatru  P olsk iego  na pierwszej instancji mecenasi: Szysz

GorkIJa z L,
dni najbliższe jest nasrępującyi

P iątek i .M ie sz cz a n ie .
Solskim w rod Pierczych nu.

So b o lu  .S k ą p ie c . — Molieta z L. Sol* 
(kim w roli Harpagona.

N ied ziela  p o p o łu an iu  — <Zemst«» 
Al. Fredry (po c< naci najniższych);

w ieczorem  .D z ie ń  bez k łam stw a . 
Mongomrr.ery‘ego (na łądan'e) po cenach 
zwykłych).

P o n ie d z ia łe k  .M ie sz cz a n ie *  — Gor- 
kija po raz drugi z L . Solskim w roli Pler- 
czychlHa

— F rekw ei-c ja  p u oiiczn o ści w T e a ­
trze  Polskim  YTtdług s'at>stycznych obll< 
■ zeń uczęszczało do Teatru Polskiego w pa- 
żdziem ku r.D — 19.613 osób.

Przeciętn.e na przedstawieniach wieczór, 
nych było 501 os co stanowi o6,3 proc. 
ogólnego zapełnienia widowni. Na przed> 
s'awi«r.iach zss popołudairrwych uczęszcznło 
przecięciętme 680 os. co stanowi 90,6 proc. 
ŁOtnpieiu.

'AfYPAD Ki I KRADZI ŁŻ  3.

Kuorcodie Lompy
r.Sztuczne G órsk ie Słońce), 

na prąd stały i zmienny dostarczam 
1 ustawiam

Mieczysław ŹE]M 0
'fi lino, ub Mickiewicza 24, tel. 161

sztuk z pamięci. Bezwarunkowo— 
nie wolno w >stęD O w ?ć na estradzie 
z utworem, którego tekstu i muzyki 
jeszcze się nie opanowało w zupeł­
ności.

Akompanjamenty na fortepianie, 
częściow o bardzo trudne, wykonał 
S . G uzew !cz, dobrze się przystoso- 

w u jąc co  interpretacji śniewaczki 
M ichał Józefow L z,

RADIO
O d b io rn ik

T-wo

Rudjo techniczne

N A  R A T Y ! 
H u rt! D e ta l! 
N A JTA Ń SZ E 

Ź R Ó D Ł O !
kompletne —

CZĘŚCi SKŁ4.DO

0 Wilno, 
•Ylleńi ka 24 

Tel Nr 1038.

D-rzy Bii/jlskl, Obieziersk?
i Waszkiewicz poW" '"chore z cierpie­

niami kibłecemi 
w Zakładzie Położniczym

u l. W . P O H U L A N K A  N r 31
( W  nowym l o k a l u) .

G e l d  w i e  e u
verdiensn a Ile meine Reisende, die nur fleis- 
stg alle LadengeBchafte besuchen 2 - 3  sof- 
che H e rie n  suche ich noch lur foit und 
Umgebung. Bedinpung: la Reiseerfahrung 

sofortiger Antntt.
P au l Z isch ka, (H am bu rg  *(>).
P a ten t - P re issch ild crfao rik .

-ta

R a t e l l n  H e b d y  
C zopki h em oro id aln e
znane ze swej skutecz­
ności z czisów przed­

wojennych,
Chemtcz. Farm. Laboratorjum

AAaść Hebdy
od św ierzby dla ludzi.

jako niezawodne środki.

— U siło w ań  e sam o b ó js tw a  Dn, j 7 
b. m. w celu pozbawienia się tycia ctruł 
s.ę esencją octową eekretarz .M akabi. 29— 
letni Izrael Kaceneienbogen (W Stefańska 
19). Desperata pogotowie dostawiło do szpi> 
ta żyćowiktego-

— W  nu rtach  W ilji- Dn. 16 b. m. u> 
siłował pozbawić się życia przez utopienie 
się w jl około szpitala Św. Jakóba uniyi 
słowo chory M.kołaj Woronowicz (folw. Li- 
chno pow. Stołpeckiego), lecz został uratoi 
wany przez posrerunki wego. Desperata do­
stawiono do szpitala św. Jakóba

— P ożar łaźni. Vt'e wsi Bor II gm. 
Radoszsowickiej wskuiek n:eustalonej L-tra 
zie przyczyny spaliła się łaźnia w której 
podczas iąo iell została s lnie poparzona 
Marja Smołł'ńskt. i syn je , 10-letnl W kior, 
k(órych przewieziono do szpitala do Moło- 
oeczna. Przez pół godziny W iktor Smołoń- 
3ki zmarł.

T -w o  E. H ebda i S-ka
WARSZAWA. Żądać w apt-kach 1 składach aptecznych.

Dyrekcja Lasów  Państwowych w Wilnie podaje 
da wiadomości, iż w dn, 25 listopada 1926 r. o godr. 
12-ej w lokalu Dyrekcji Lasów (W . Pohulanka 24) 
odbędzie s ’ę przetarg ustny i za pomocą ofert pi­
semnych na eksploatację terenów karpinowych w 
nadleśnictwach; W ileńskim ,Ław aryskiem , Uszanskitm . 
Stolpeckiem, Koniawskiem, Trabskiem, Trockiem, 
M ędzyrzeckiem, M osrowsklem, Sm orgońskiem , kud- 
nickiem, oraz przetarg ustny i za pom ocą ofert pi­
semnych na sprzedaż działek etatowych, wediug 
obliczenia pow ierzchniowego, poszczególnych drzew 
na pniu i materjałów drzewnych w stanie w yrooio- 
nym w nadleśnictwach: Jeitiorskiem, M ostow skiem , 
B rasławsktem, Dumłowicklem, Druskienickiem, Bak- 
sztsńskiem , Koniawskiem, Trabskiem, Olkienickiem. 
Oszmiańskiem i innych.

Wykaz jednostek licytacyjnych, warunki przetar­
gow e, szematy umów i ofert są do przejrzenia w 
g -dżinach uizedowych w D. L P. w W ilnie, po­
kój Nr. 7.

D yrekcja L asów  P ań stw ow ych  
w  W iln ie

Od Administracji.
d H
ia
aaa

U

Prosimy naszych Sz Sz. Abonentów o Łaskawe 
uregulow anie zaleg ^ ch  prenum erat, tudzież 

w noszenie przedpłaty na LISTOPAD

Konto Czekowe „Słowa“ w  P, K O . |

N r  8 0 2 5 9 .

1
■
a
aa
aa
a
ie
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a
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Uw adze stow arzyszeń i  instyiucyj a
społecznych! j

Zatwierdzone przez Ministerstw o Sor. W ewnętrzn. ^

BIURO  R E K L A M O W E  ■
Stefana Grabowskiego w VYiIn?e

ul. G a r b a r s k a  1. T e le fo n  8 2 .
Podaje do wiadomości Pp. urządzających odczyfy, przedstawie­
nia, koncerty, zabawy i wszelkie im oreiy urządzane na cele 
oświatowe, kulturalne, filantropijne i t. p., że B uro przyjmuje 

na siebie całkowitą oiganizację kamoanji rekum ew ej 
NA W A R U N K \ C H  S P E C JA L N IE  U L G O W Y C H .

DOKTÓR

D# ZELDOWiCZ
rbi r.W ENERYC/, 
NE, MOCZ0PŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5 8 w.

DOKTÓR

Z.Zeldowiczowa
K O BIECE. WENE 
KYCZNI i chor. 

DKÓO MOCZ 
jrz 1 2 - 5  

u l.M icktew icza24 
tel. 277

rgubtoną ksiąi,Z g
wojskową, wy­

daną przez P.K.U.. 
Lida na x  ;  L isów  

sktugo Piotra, za- 
mieszk. we vsl Paszi, 
gm. Zabłocie, pow. 
i tdzklego, ul ewazma 

się.

Potrzebna PANNA 
lub niania do 

rooznego dzleckł, 
poslad. ję i, rosyjski. 
Zwr. się do Biura 
Ogłjszeń S, Jatau a. 

Niemiecka 4.

Zd: Mr i 

Akuszerka
Pokój do wynajęcia, 

frontowe osobne 
wejście, dla ua-

Icfeafoa »>asła 
'D o Z ęb ó w

MN IIWATOWCŁIWOKK

■  ■ ■ ■ ■

Mydło 
ogórlm. 

■  ■ ■ ■ ■

B iu ro  T ech n iczn o  H andlow e 
J  K R U Ż O Ł E K  I A. A N TO N O W IC Z

W ilno, ul. Orzeszkowej 3, tel. 560. 
Adres tel. — iKRUŻANT W ilno* 

poleca po certch  tabrycznych artykuły 
techniczne i materjały budowlane.

P erlm u M a  Ultramaryna
esi bezwzględnie najlepszą I naj­

wydatniejszą f a r b ą  do bielizny, 
wapna i celów malarskich. 

Odzn»czuna na wystawach w Brukseli 
1 Medjolanle złotymi medalami.

W azędzifc d o  n a b y ć  a,

*
v

.

♦
♦
♦
♦
♦
*

Z a d a j c i e  t y l k o i  

Hlicerophosphate czysty i z ż e la z e m ^ . 'fe | J| jeg0>
stosowany przy acem jl, n rwowym wycze^panm i w stanie upadku

ogólnego odżywiapia

Thć Purgativ podług Chambarda

Wi S m ia łO W S k a  - LudwUarska
o m. 3, od 4 do b ej.

przyjmuje od godz. 9 
do 1.9: Mickiew^za 

46 m. 6 
W Z P. N. 03

♦
♦

Magistra 
A. RukowsUego.

Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe J la  organizmu, łagodnie 1 szybko 
działfjące, stosowane dla osób dorosłych oraz dzieci.

Spredai we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
UWAGA* W s z y s tk e  w yroby n aszeg o  lab oratorju m  są 

zao p atrzo n e  w  czerw ony podp s „A. B u k ow ­
ski* 1 m arkę o ch ro n n ą  trójkąt ze statyw em .

W. Z. P . W ilno 3 III 1926 r. Nr 10. Reg, Mm. Zdr, Pub. Nr. 228.

O  B 1 A O Y 
domowe zdrowe 

i solidne wznowio­
ne od 15 b. m 
Mickiewioza 5 m. 10 

u- ^-4-ej.

P IANINO lub 
forteplji? chcę 
kupić. Pośredni­

kom wynagrodzenie, 
ul. Szpiulria 7, m. i  
(w pobliżu Zawainej).

F o r t e p i a n  
«K¥niSza> gabine­
towy prawie no­

wy krzyżowy, okazyj­
ni® io  sprzedania.

Dw a  p o k o jb
umeblowane z 
wszelkiemf wy 

godami do w ynajędsj |n{7  Bmro'OgL Karim* 
ul. Dąbrowskiego 10 4 NiemUcka 22

ak tworzyliśmy Hurtki
(dokończenie)

Tu znowu muszę p rzeoczyć je- 
n refrospekływny obr?zek jak b .s t- 
, skiego występu p p Rcgulr, Ko- 
p n o w icia  t ks. Stankiewicza, taK 
iwnież i bezwładze nsstych  władz.

Było to w maju 1924 roku w 
asie wizytacji przez Pi ezydenta Rze- 
lipospo. tej pa?ia W ojciechow skiego 

oj. Nowogródzkiego. Otóż ta wspo- 
n.ana w ite j trójka na oarę d.ii 
zed przyjazdem p. Prezydenta 'rzą- 
: ła, wiec na którym w obec łysiącz- 
!g a tłumu p. Rogula wygłosił w ję ­
ku rosyjskim przemówienie nastę
ijącej treści:

, 7  owariszczi, nie u oanago iz 
2s spina izpołosow ana nienawistny 
i biełymi polskim i nagajrtami, nie 
odnago iz w as pod nogT am i za-

nozy zagnannyja nienawistnymi bie­
łymi polskim i palaczam i k a k a ja  
ironja sud‘by Zdieś p j  maszim spi­
nam bieznakazanno guliajut biełyja  
polsk ija  nagajki, a  tam za  nieskolko  
wiorst na wostukie gordo razw iew a- 

j e t  f la g  swobodno'} Biełorusi . Pany 
tut naznaczajui wam płatit strachów- 
ki, tak  pokaźttie t e  Wy panam  stta• 
chowkiM.

Poseł zaś K ochanow :cz zw iódł się 
do polskich policjantów, którzy byli 
obecni na wiecu i stali obok m ów­
ców , i wskazując na nich polcem z 
pianą na ustach piał: <Ach wy pol- 
skije sobaki. Kusi, kusi, kusi, nie 
ukusii >

Jakie są skutki takich wystąpień 
nje potrzebuję chyba o fem mówić. 
Mylnem jest przekonanie wie'u, ze 
lud m iejscow y nienawid: i polski rząd. 
Nie, Panowie, on tylko poczuł do

mego głęooką odrazę i wzgardę jak 
każdy z nas lo sam o p c -z u j; do 
osobn-ka, który pozwoli sobie bez­
karnie pluć w twarz.

Są niestety w naszem społeczeń­
stwie tak naiwni ludzie, którzy wieizą 
W Je o w cść  ♦'białoruskich* działaczy"

N i., Panow ie, porzućcie te złud b- 
nia. W szyscy ci działacze są płatny­
mi bolszewikami, ajentami działający­
mi za pieniądze i na rzecz bolsze­
wików.

W  Mińsku w 1917 roku za cza­
sów  K*ereńskiego pew nego razu z 
inicjatywy, o ile się nie mylę, pana 
Romana Mirkuchy, był urząazony 
wiec białoruski, który otworzył pan 
Pietrusewicz i rozpoczął przemówienie 
w języku białoruskim, wtem pan Ro 
gula, którego miałem przyjemność, 
czy też nieprzyjemność znać na ów 
czas, żołnierz rosyjski i żdekiarowany

bolszewik wrzasnął na całą ,alę:3«D a- 
ło j prowokatora, prócz z biełaruskim 
jazykom, zdieś niet nlkfakoj B,ełarusl, 
my wsie stoim pod jedmym fłagom 
rosijskoj so c jiln o j rew olucji*. 0 ; o  w 
tem swoim przemówieniu pan Kf gu­
la wykazał całą sw oją białoruska ideo- 
logję, i presrę mi wierzyć, że i resz­
ta białoruskich działaczy pochodzą z 
tych samych pieniędzy.

N e panowie Roguie i jemu p o ­
dobni, nie myślcie, że wszyscy są 
tacy naiwni i uwierzą, że wam cho­
dzi o jakąś tam Białoruś, jak wy, tak 
i my gobrze w iem y  w szyscy, że żad­
nej Białorusi nigdy nie Oyło, niema 
i nie będzie, może być lu albo Pol­
ska, a lb * jak się wam marzy Rosja.

Nie prreczę, że w obecnej chwili 
wasze szanse są lepsze, no po w a­
szej stronie są i bolszewickie pie­
niądze i niedołęstwo naszych władz

bezp.eczfństwa, które w obecnej 
chwili doszło do 2enitu z chwilą ule* 
galizowama hurtków.. Dawniej bez­
karne i jawne rozsadzanie Państwa 
Polskiego było waszym DrzjwlleJem, 
gdyż chow aliście się pod płaszczy­
kiem źle zrozumianej nietykalności 
poselskiej, wasi zaś ajenci (bez man­
datu poselskiego) musieli sekretnie 
nasadzać komunistyczne jarzejki i 
często gęsto gdy się nozka podwi­
nęła to siadali za kratą, dzisiaj zaś 
cate to plugaw siwo, dzięki naiwności 
naszych władz, które daty się wypro­
wadzić w pole, wylazło na wierzch 
pod mianem hurtków, nie zaś Jak 
dawniej jaczejesc komunistycznych. 
Dzisiaj panowie hurtkowicze, idąc za 
p-z/kładcm swoich prowodyrów, nie­
tykalnych postów z całą bezczelnością 
trąb<ą na prawo i na lewo, że Polska 
już ostatnich dni swoich dożywa, że

już świta jutrzenka tU pszego b o l­
szewickiego jutra*. Hasiem ich jest 
„Precz z Polską niech żyje niepodziel­
na sowiecka B 'ałoruś* i dzisiaj żaden 
hurtkowicz z tem się me kryje, a wy- 
pow.acia vo! głośno każdemu kto ma 
uszy do słuchania i rozmyślnie ich 
nie zatyka.

Hurtki rosną jak grzyby po desz­
czu z godziny na godzinę, według 
słów samych hujtkowiczd w nie upły­
nie i miesiąca, a me będz e ani jed ­
nej najmniejszej wioseczki, gdzieby 
hurtka nie było. A wtedy nastąpi 
dzień rorplaty i noga polska stąd ży­
wa nie wyjdzie.

Tak-e jest zdanie panów nurtko- 
wiczów j,Q u o b u e tandem. Catilina 
abutere pat entiam nostram *.

Czy nie czas już o tem pomyśleć,
M. Lup,

Wjoawefi Sśaal«j<w K a <d»wti — Keńatoor «,z Czesław K am w ki O dpow iedziały za o g ło sz e n ia 'Z en o n  Ł aw insicI Dra a.m“ , w dawAiciw* Wlle^jiait* Kw^sssina 23


